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Kraków . 12 inaja. sporne
G dy A ngłja  ma strajk generalny, Francja' 

k łopot z walutą. W łochy Mussoliaucgo troskę o 
wskrzeszenie »Mnjpnrinni Tomainiwn*, szczęśliwo 
Niemcy r.io m ogły także pczostaw ae baz k ło ­
potu : mztplzfly sobie dla odmiany 
nie —  barwne.

O co [wasnki?
T eodor WiHff w »T>ci'lhier Tagphladj* m ó-i pieniem 

wiać o tern, pisze, że gdy  w Niemczech roki się 
dziennie jedno po 1 i-l y czeie głupstwo, to jest to 
stan normailny. u- którym  oby wal eh mogą spać 
spole jn:e. Lecz zaw.ynn hyc źle. gdy  przez 
dziesięć dni z kolei mie b y ło  zrobiono żadne 
głupstw o, ho w ledy dii a kompensaty jedena­
stego dnia- będzie popełnione z pewnością 
głupstw o trzypiętrowe.

Tak w Ja -nie siato się ostatnio. Rząd dra 
Lutheia oiiJinąwśzy wszystkie drogi ustawo­
dawcze a także nie porm/UHni c z a ją c  się 7. rzą­
dami poszczególnych krajów , wy (lal rozporzą­
dzenie prezydenta re-puldiki. nakazujące po­
selstwom i konsulat.om niemieckim za granicą 
w yw ieszać, w stosow nych do lego chwilach, 
obok c ficjalimj fiagi republikańskiej: czaimo-
czerw ono-zlotej także morską Hagę handlową, 
którw jło t  starą flagą e-c«a.nj,t.wa niłunicekif.gt): 
czaTno-bialo-czerwoną z małym eyiko u góry 
kwadratem z kolorami republiki. W yszło  w ięc 
na to. że za granlCą oficjalno rop ro zen racjo re­
publiki irienneeikhąj imają wyw ieszać flagi w 
dw ojakim  niejako charakterze: jako przedsta­
wicielstwa. republiki i cesarstwa.

Gorszeni jeszcze  niż samu rozporządzenie 
by ło  ji go imioitywo•■utnie. Rząd ośw yd ezv  1 
m ianow icie, żo ponieważ Niemcy, m ieszkający 
241 grani-eami republiki, nie przyzw yczaili się 
jeszcze da kolorów  republiki i objawiają silne 
sym patje m-Gimrcliicznc. pii-zeiej diia dogodzenia 
tym ich uczuciom  rząd wydali to sw oje koloro­
w e rozporządzenie.

Y  alka o kolory trwa w NiwnwKMdT od u- 
clrv.ąlema kWntdylueji w ejim m ldoj. Syrnboli-
2 uje ona [X> jnOfirln w alkę monaindiisluMf z re- 
pitTOihairiii mi. AV ka.ż«h'ini m-omał i..ie.S.'i<? y.api- 
sano w ciągu oslaitn’- h tal jakiś apizml Heroicz­
ny, który polegał na lem.. żo młodzież naro­
dowa i mv.uarcliiezna zdarła gdzieś i posz.ur- 
pa.ła na strzępy sztandar republi,kański. ż«> z 
jakiejś okazji oUcijailtieij ten lub ów rząd party­
kularny, najiezęściioj ha wao.ki, odmawiaj wy­
wieszania tego sztandaTu itd.

Republikanie zorganizowali naw et os dmą li- 
8\ przyjaciół sztandaru republikańskiego — 
s-des Reie!isb«nn,erS'ą —  która przy różnych 
spof-obousciarli wy.Mępujc możliwie jak n.ij 
huczniej, urządza zjazdy i wiotkie (linioiisira- 
eje, aby w ten sposób ideję repnldikaiiskn w 
szerokich masach ludow ych upowszechnić i u- 
irwa.lić. Oczyw iście Hionnroliiści i narjonaiiśui 
równio hałaśliwą czcią, otaczają barwy c-esąr- 
fct w a Hohenzollernów.

wie. Tymczaisoui socjaliści pddnoaas«ł wielki J Rada gabinetowa oczekiw ała dc. pó/.nego r a -1 w alce do ostate-czności —  ośw iadczy ł nu —» 
gw ałt, pociągając ®a sofią dem ok ratów  W  o - na -/^[siwi-ed/laiiego .konuuukuitu Ira d e  Unio- . nie można nawet m ówić, bo równałaby się ona

  ......... ruinie.
W  odpow iedzi podniosła  się z law konserwa­

tystów  wrzawa i okrzyk  -zdrada . Mowa ta 
spow odow  a b  pewne różnico w kołach Liberal- 
nveli.

ko
lach parłam en tarnych sądzą, ż.c Baldwin pod 
w pływ em  króla jest gotow y d o  ustępstw, lec/. 
oW w iają  się, ż e 'w ie lo  związków roboUiiezych,

slalnićh  dniach rząd zaczął się co fa ć  u a t. zw, jnti, U i ó rc jednakże ukaże się dopiero dzisiaj.
»przygotowanie® p ozycje . Ogłosił m ianowicie, j Utrzym ują, że po ogłoszeniu tego kom unikatu 

panowaniu na duchach niem ieckich, [że rt zporządizwiro wejdź Jo w  życie  dopiera 1 , i odpow iedzi rządu, wstrzymanie strajku na- 
gdyby  nie. wspomniano w yżej rozporządzeniu sierpnia, poroieważ doiniero w tym  czasie po- stąpi dzisiaj jeszcze, ewentualnie jutro. A\ 
rządu dra. Luthe.ni. równie, nie oczekiw ane, jaikhezta światowa zdoła d oręczyć fatalne rozpo- 
nic.z cm faktycznem  nio uzasiadnione. j rządzenie wszystkim  fmzedsta wSc-icls-wom za-

D okola togo rozpomądzamia rozpoczęła się j-ratucznym. ■ _ , • -  ti.t . , ,  . .
guałtow na walka. Bandi/o ohIjo przeciw rządo-1 Z tego sposobu Uóiiifa-ez*»i)ia. i  perswazp wa* ^mimo zaprzestania strajku bortą ctalcj w stizy - 
wt wystąpili socjaliści. DomeiUra©*. lnu żuazyjni, dać wyraźnie, że rząd nie robi sobie cctcm ouji j m yw ali sic od  prany. . ...
należący" do koalicji rządowej, ‘zagrozili wysra- z opi.nją obyw ateli u iu ideckioch . których trak- yy  niiędooicza -iu .jcdnaik rilKta gen-eraina^ ira -  

’ ' z rządu i |trzejśoieMi do op -aycji. Odra- tuje bajeczkaimi dla najmloulszych dzieci. S en a .d e  Unionu wydala odezw ę do t. zw. drugiej li-
zu więc. zapłoną! cały lam połiiyezny z pow o- jednak lej bajeczki jest ten, że rzą k  ro-zpo- n jl obronnej, robotników portow ych  i warszta- 
du takiej  bagatoli. Rząd koalicyjny znalazł sic wszeclniiając ją., chce ż.yskpć om s  do rok ow a ń .! t0 W‘CÓw kolejow ych  z w yjąfkń-m  zntnkkito- 
w Sytuacji kryzysow ej Faie kryzysu zaczęły  Ponieważ brudno przypuścić, aby  ropublilrań- llv c ], w  paifetwowych ćkokath do strajku. 
de«jięgiić iiawei sarnogo prez.yidcnta rep u b lik i—  skie stivnniic.1 wa w Niem czech m ogły zmienić ‘ w» ftY D i'E O R G E  Z A  R O ZPO CZFCIEM  
Hindenburga. który podpisał urzporządzenle i sw oje staino-wi>ko, p r /( i,0 rokowania 1e nk. «u>- _ 1-h U t U U fc  Q W A ,̂̂  *
iirubibim rnial zagrozić ustąpieniem na w y p a - 'g ą  dop.rowady.ić od czego innego, jak tytko d o  ' . U , . , , .
dek. gdyby wym uszono .u f ni w io  l-ego rozpo- odwoianla barwnego rozporządzenia. Rząd dra L ondyn, 1 i maja U )• ,2,0^ IJ w- “ u ,e , , , - „ . . 1..;.,
rządzenii Zdu.ju się jiedmak. że tę Ostatnią wia- Lut hura nw do wvb„,-i, ;dl>o przyznać, że w £4uin zaatakował iiiospo<Izie\ianiic L loyd  G e o r -1 sw ici, . i T  ,
deiność puścił sam zagrożony w sw ojej pozy- lepszym wypadku popl(|nii ffafę. albo Ustąpić. Ig '-c a tr o  gabinet, zadając rozpoczęcia  rokow ań strajku oO.OOO k o i. idui^krch. 
eji rząd dla zaslratw.e.nhi ■, ąxa/.\wji. W kilka dni Czy jednak na prawdę ma. się do czynieniu [ ze strajkującym i i z a w a r c i  szybko ugody, 
póżrń | howhun ogloszomo tiUnm lli.ndeii'uirg:i, z samą tylko gatlą? O tóż w sbiracli rcpidili- 
•/. k ló r .g o  wynika, że /as-losuje się on (h< k m - kańskich upowszcciiniu’ sic pogląd, z-: rzecz 
s|ytiieyjiie,gf. zaialwienia sprawy. W  ren spo- była zrobiona z nam ysłem  i pełną śwladomo- 
sńb sam llui-de.riburg w yszedł z- kręgu przesilę- ścią następstw. Rząd dra Luthera. mimo sw ego 
nia. Tein m ocniej siedzi w nim Lut-łier ze sw- ira kir^n-liiCyjnego drara-kto.ru. jost w grunefę rzeczy

kpnwerwaJyw.ny in, bliższym  nronarebistom niS 
republikanom. Ro-zpnrz.ądzcnie o kolor.-n-ii do- 
giul/aiaee lak łia-rdso iintuiairchiistoiii, miaro b y ć

0 wydalenie z  J!n?!ii kozic T - t b
Londyn, 12 maja. (P A T ). = Daily ATmjt d o ­

nosi, że pewna liczba konserwatystów^ wezwała 
rząd do wydalenia z A nglji wszystkich erga- 
n izacyj kom unistycznych.

Pomoc liotinsoM  dis s tra iku tn trii
Kopenhaga, 12 maja (P A T ). Reprezentant*, 

zjednoczonych  związków zaw odow ych )i os ta­
nów iii poprzeć linr-nso^o robotników  angleł-

na czas trwania,

- o -

r/ąde.m.
Kolory republiki iistnai.wSa kfnislyi.acja wuj- 

marskił w' a.rlyluile trzecim T o toż op ozycja  
z."iziicń, rządowi, że lia-ruszył kouftyl.ucję. zmie 
nia.j.ąe -w d rod w  zwyiklogo rozporządzenia jej 
wyraźne poslantc.wbmii1. Rząd znajduje .,ię w 
polożeiHii dostatecznie glupiem . Z po czai ku 
próbował nadisitiiać m ną, ale vycido  za-r/ąl 
mówi.' o kompromisie. Jak w tej sprawi,, miał-

mlimlmm uliczne ilarszamle
tylko w.-hpiem do jakiejś inne-j już bez porów - i 
nanki mniej nieiwiiurej akcji.

V izypu-zczeira, te.g0 r c»dżat}u i p od e jran ia
tem liardz.iej zat^s-trzają koiiiHikt. Stronnictw a 
n -pidilikaiiskic sypią gix)id,..mi. iiMerpelacjami,

(Telefonem od naszego kore.-pomleafa).
W arszawa, 12 maja' W czora j z pow odu ko-n -‘ byłego naczetr.ika P iłsudskiego za w yw iad, 

fi skały  wywiadu > lnarszaćka PMsndskiegc w  , zw rócony pr/.^ciw prom jorow i prokurator *a- 
dzienńika h warszaw .-kich przyszło do mara- skarży nrzed sądem. (Inform ację tę podajem y
festacii na cześć marr-załka. 0  gvdz. 5 wioc-zo- r-:\. udiHjwiedzialriość zo c iz j^ ą p o k tc j*.

oskarżenrimi. K.: v ;
L-y taki komjnumits w yglądać, nikt dob ize  n ie .je s t  w pełnym boku

•w ic lorow y "

(T eleg ram  i-k n w w

Berlin, 12 maje. Frakcja dem okratyczna u- 
chwałila postaw ić wniosek nieufności przeciw 
rządow i z pow odu afery flagow ej i w ten spo­
sób las Luthera byłby  rozsłrz.ygnięfy. Lut bor, 
jak .utrzymują, będzie .<iię starał rządzić dalej 
gabinetem  kadłubowym  bez d e m o k ra ty czn y ch  
m inistrów , lecz je.s4 Iwmtzo WłUlpncWoui. czy u- 
da mu sit; utrzymać przy rzaidz-ię WeztirnJszo 
jog.) w ystąpienie w padame.ne.i- wy-wa-rlu o g ó l­
nie bardzo złe wrażenie.
c-iUffc-taacżŁia.utOTaeiasoissK

«! ąUijl
Nowej Reformy1').

P ii. i

Nie.ni’ z.e.di 
(s i ) .

im

n

- Berlin, 12 maja.. Prc-.ydjum p o lk ji donosi o- ”vaHy w cll;gi(v„ j  B hklego na. okrzyk  »N icc!i
ficjalnto o dokonaniu licznych rewiayj dom o- .;y j e ' ’ P lisud-ki odpow iedział jakiś gość:
wyck: u przyw ódców  *organ?zacyj p-ra-w'«owo - ' :.VVt.-czr. aa co  też został spoliczkow any, 
radykalnych, ji l , równżeż i w .samych lokalach . R ów nocześnie z Dymi nianifc^ta-janii krąży- 
■ vc11 orgiimiziicyj. TNu r/ja dala liczmy m a łe -1 jv )r u!ie,w i, W a*vzinvy sam oclio-Iy, z których  
rj;:ć ob cią ża jm y  praw icow ców  niem ieckich o rj 7r/1K. 11)0 „lotki, tuj tru ń r
iwilcwania dokonania zamachu stanu, a m iędzy i ‘ p m ,v rezknUtać Polski. Nic dam y frv-
innynti zamietzaJi oni wykci*ać koncentryczny v<: W0V k:em . Niech ż.vje marszałek PU-
aiUrt. iin Bi-rhii. W r c . - w h hra-5o ud/Jnl z iiórą

run -w kawiarni Louwsa w eszło c k c lo  30 człon - lT zyp . red.) 
ków  organ izacyj strzeleckich z kilkom a ofico- 
r;uni. Gości w szystkich wezwano do powstania,
■.wnosząc okrzyki na -cześć marszałka. Po od ­
śpiewaniu pieśni I-szej bry.cady kawin 
pii-zczoiio.

R ów nocześnie kikie same linuiifestacjc _
1 ,yi\- sic w >d’oh njix naprzeciw  dw orca g łó w ­
nego. w dużej . Ziemiafuskiej • i w  eaikicrni Uli- \ zcurać w yw iad  inarszaika P łsu-dskiego z. pow o- 
kilcgc. W ostatnich dw óch  lokalach doszło do tj „  tego, że w yw iad ten został skonfiskow any, 
przyrycii incydentów . IV ^Ziem iańskiej" jakiś 
gość  nic chciał po.\sttac, za co  został spcliczko-

■ n e o-

od-

0 łiw .unizscJe systedu m onzałRa 
P iłia fiiK i^ o

(TeTfonem od naszeeo korespondenta). 
W arszawa, 12 maja. Na w czorajszej komisji 

nuMdar.uej klubu PPS. uc-hwaiono immuui-

100 urzędników pidic-yjnych. k in ie  miary jio:l|ńsii drukarni.
sttdski--.

I 1’. -nicwąż. ulu:
policja !,onfUkowaUn je i zni.i7.ymu.la 3 os*ol»y, 
r..-;.rzuca.!ąec tr- ulo-cki. Okrzyki na cześć Pil- 
sudskiego p od ciiw y fyw a ti ABzęJ/ie jm blicz- 
imśc.

SZE F BIU RA PR A SO W E G O  P O D A Ł  SIĘ DO 
DYM ISJI.

W arszawa, 12 maja (A W ). Szef biura {(raso­
w ego ministerstwa spraw wewnętrznych p. 
Melchior W ańkow icz podał się do dym isji w 
związku z niezgodnym  jeg o  poglądem  zarzą­
dzonej konfiskaty.

o
(Telegram wh--nv ..Nowej 

W ilno. 12 maja.. IV związku 
marszałka Tramp-' zyńskaego w Senacie o

Reform ?11);, 
z wystąpnuuum

rrelegram
L ondyn, 1 2  maja. W czorajs/e .j not 

piI > pewn.' polejwzenie sytuacji
dzięki intorwonc-ji 78-1 et niego arcybiskupa

iCjrtilorlmiy, który jako  {tryma-s k ościoła  cw :ui-

..Nowej
n asi;;-j ukazało się w urzędow ej gazecie, a następnie, [' 

stra jkow ej j odbyła się i ada. galuiiiMown. rów nocześnie z j

W arszawa, 12 maja (A W ). ,A.Vyda.nio 110cno j napływają nowe.
>-RzeczTpos-pohtt*j' zatmieszcza w iadom ość, że

ficero-
,v12 gara zi: .tu w ileńskiego przedłożyli raporty 

} (Ki ręce sw ych zwierzchników. Naraz.ć trudno
iokreślić doW ądim  ikmfjti pnoł-ast-óst’ , gd y ż  w ciąż

Dopiero w ciągu rtda.t.nich flwócli la l walki [gciiek icg.i wezwał obie slrony do rokowań
to zae /ę iy  Jrzyeicluić. L czar110 ezer,vono-2di>- 
fyun kolorem  republiki osw oiła się nawet mti- 
liiafcliicTtiiti Bi»-«ąirja. k ión  j w la d /c  pi zostały 
już bojkotow ać te barwy ju zy  -.dic ja lity cli 0 - 
kązj.Tch. I po upływie dalszego jak iegoś c/asu  
barwy rcpuiąi.kansilcn-. by łyby  uz.vs.katy bez-

po-
kojow ych  bez żądania kapitulacji jednej czy  
drugiej strony. Wezwaaiio- "to niialo być o g ło ­
szono w »Bn>tis.!i G azetlęs i trodn.uc cl o publi- z-

» s ’ s M  o b l a ł  u r z e d c w i i n l s

gener.il 
w czoraj urzędowanie w

konferencją generalnej rady Trade l .rionu i
egzekutyw y robotn ików  górn iczych . - ( Z  M 'arszawv doas-oszą:

G órn icy  uchwatiti strajku nie zaprzestaw ać,! N ow y mmmm1 >j»:au- w ojsk ow ych  
jak długo związek lYłitkicieli kopalń nie zgodzi M alczewski, olijat już. 
się usunąć ze sw ych  warunków  domagania się min. spraw w ojsk.
zniżenia plac i podw yższenia czasu pracy. Mi- j Gen. Żeligow ski objął z powrotem  jwnrzednie 

nej wiadiomościi, przy poiiw ey r id jo . jw hm kże niw to panuje tu •zs.pai.rywa.-i-e. że uda się d o - , sw oje snm ow jsko inspektora Il-giu j urinjt. 
C luirdiill odm ówił. T o 2-godzimiyc.h rokow a- prow adzić do pokojow ego rozwiązania k o n fli - ; D ow ódcą D. ( 1. K . Warsza.wa, w  m iejsce
iiiach arcybiskupa z B ibhw ncni I gen. .M.dczewskicgto, imćanbwr^iy został g tn .

UMWllŁWtirTl

E DW ARD RITTN ER

l a r  p s i  P i r a m i d a

P_ (2  niem ieckiego przol. St. Ps.)

_ — • Ftza.nowiii państw o! —  rzeki m ały kieli­
szek. a jego  cienki g los zabrzmiał t.i,k medodyj- 
ntio, że stującc (d.wk kieliszki g łośn o zaczęły  
drżeć. —  Moi państwo, nie da się zaprzeczyć, 
że i m y, kieliszki, posiadam y duszę, podobną 
■i ^  ["'"iadaj.i stworzenia, k iórc sio
Jod'/.nr i zowią. W prawdzie sto-jąca na d ru g ie j 
Półce flaczka O.ht-Toni gin twierdzi pr/.oćiwuiić 
i nazywa nas t.ic-zdiisziieiu-i wytworam i przomv- 
stowoin1 h‘ ona j. sl baj./.arką i głupią, mimo, 
że w yw odzi swe jiocliod/.ciii..’ o j  Kiualiaira 
i Śki w Londynie. Ona bezsprzecznie zajm/aiaje 
{salożoińc. w ki ó icn i my się znajd ujemy i ma 
pojęcia dz iu oe . z klón-m i m\, szklane, luksu­
sow o naczynia., w żaden sposób pogodzie się 
bio m ożem y. Ze. jesteśm y .stworzeniami odczu­
wającem u nie da się zaprzeczyć, gdyż w prze­
ciwnym razie nie b ilib y ś m y  w stanic mieć na­
szych w łasnych pojęć i nie m oglibyśm y dać 
ternu wyrazu. A czyż. tak ni.- jest?

Brzęk w yraźny na doinycli pólkach przi ko­
nał m ów ce, że jeg o  w yw ody  zm daziy jiy.kla.sk. 
( ale szczęście, żt? Lar pod Uiramidą- o t,-j g(. 
dżinie byt zam knięty, w przeciw nym  ra.zie^ta 
niezw ykła muzyka byłaby z pennośc-ią zchdwi- 
la gosek

—  1 dlatego, moi państwo -—  ciągną! dalei 
ło zoch ocon y  kieliszek —  fityślę. że się nic my" 
lę, .jeżeli (ła.m wyraz mniemaniu, że flaszka gj 
*u  jest sla,rą. kit-rygantką. której chodzi gdów- 
uie o tu, aby stw orzyć zamieszanie i w zniecić

Dzierżanow ski, k tó ry  obją ł już w czoraj urzędo- 
iw aoie.

h m . J. Araiczcwski ur. się w ,r. 1872, wyż.- 
sze si.utjo w ojskoioc odbył w Wiod-niii, {Ki­
czem  czynny byt w ausur. s /iab ię  generalnym  
i w n.in. w ojny. W  r. 101S zgłosił się d o  wojsku, 
polskiego i jako  pułkow nik ob ją ł szefostw o 
4. oddzaht szlaibu generalnego, a następnie 
zastępstwo szefa sztabu.

w  ■  T T  -  1 TB

taką atm osferę, k iórahy zaszkodzić m ogła te- ■ i nie Inąd/ic mogła czynię, konkurencji n a w e t ' barn, i równie dubrze umiał w swom królest wie h-iiiiem ksztalccniii, a niektóre wogól*- Jirzy-j
mu wyk wint,tlen iu  przybytkow i.
!, - ( 'heia-ibym post-iwic n n iu —ek o zb o jk oto ­

wanie flaszki ginu —  zadźwięczał głosem sta­
rego dzwonu duży kieliszek szampański. —  
Gdy przed nit*spc!na dwoma laty  Iłaszka Mar- 
uiur-LaiKłsrtoHo przez swą. łnutalną. nieuwagę 
uszkodziła mały kieliszek, który był ulubień­
cem  nas w szystkitli, i to w len sposób, ze siat 
się niezdatny do użytku, w o d y  um nliśm y s o ­
bie radzjić. Kieliszki w ięk sze j używ ane do 
sherry, umiały w tenczas tak m anew row ać, że. 
zawsze ustawiały się przed  flaszką Marnico- 
Lupoatolle i poprosi u zastaw iały mi serow i dro 
gę do niej. W tody dla p roste j w ygop.i’ sięga) 
[10 sherry, a. ilaszka Lapostolle miesiącami sta­
ła niei.knięta.
, —  -R'4 ]>aństwo —  ovł po wiedział aiały Kir., 

liszek _ kryształow ym  głosem  -  ni
pizocHtż, sprawy tak bardzo zao<frza( Mu-L-it- 
rozw ażyć, ze nasze oburzonie na. Ua.szkr -onu 
nie nrożt- przecież godzić w dobro n c h któr/.y 
się cieszą naszą największa, życzliw ością . Myślę 
tu w pierw szej linji o naszych mosmach 'jak  
i o perso-nalu, k tóry  pi7.ed(iwS2vs;.kil,m nara 
żony byłby  na szkodę. gdyhysrnC podjęli środ ­
ki. godzące w byt naszego baruj < hoćiaż więc 
w za-.a dz i o przychylani si(; d . wni-oskn nn'g'o 
szanownego przedm ów cy, to --dnak pragfiąt 
l.yui poddać wam pticl rozwag< v za-uosnwa 
nie tego wniosku doprowadziloło,.- w praktyce 
do zamier/AOie.go oe.lt 1. Myślę, żo rą ca tj nic, 
jeżeli bowiem nie będziem y czynili trudności 
przy zbycie (Jld-Tont-Ginu, a jak w iadom o, Ki 
n.tlutn jest marką pierw szorzędną, to tem pre- 
dzaj pozbędziem y się tej flaszki. W ted y  przed­
staw iać ona będzie w ycofaną  z obiegu w artość

pustej Iłaszki z piwa; A lego ■ la ■=
my! Mój w ięc wniosek zmierza cl.. 
my flitózce ginu wyrazili naszą 
ołilodne je j ignorowanie.

właśnie pragnie -1 utrzymać jmrządok i skrupulatną czystość.
a b v ś -! W ielki kw dens baru był n

pogardę przez, rzewą godną widzenia. Zwierciadło, które In o - r.ego, ż.c 
| rzvi<> jego tylne tlo, mnożyło w lucakonczonost* J{•(.drzędt.

Nad tymi wnioskami nic- mogło się już odbyć to-grouaie zapasy nagTomadzonydi tu skarbów, 
glosowanie, gdyż w drzwiach boczny oh b a n J o it  dolnej półce pyszniły się szklanki najró/mo .

111 Antom, któ ry zwolna odsu- Idnlejszych odmian i karztallów. Powyżej s ta ły 'ż e .'7. peivnyeb 
, barzo rozpoczjjl się rtioh. |najju-zc-dniojsze okazy napoje wyszukanego J.sn p w n iw i  bj

ukazał się ga-reon 
nąl okiennice. W

Gwar wielkom iejski  ̂ wkradał się do bani smaku i praweku*wie >z.lachetneg’o pochodzenia, 
przygditszonem echem, ja k b y  z szacunkiem  d la jT rzed a  pólka nic pozostaw iała również nk' do  
dyskretnego przepychu tego  m ałego lokalu, i żytwc-nia. Tu sta 'y  prze waż. nie wina, które jak o  
Słoneczne promienie wdzierały się do wnętrza żo nie są wheśeiwemi trunkami Larówemi, nie
poprzez ciężkie kotary, zwi-sająco u drzwi, sie­
jąc w esoły  snop światła na w zorzyste perskie 
kobiorce. W reszcie lokalu panow ał jeszcze 
mrok i skórzane fotele wzdłuż w ysok o  oszaio- i

musiały być zawsze pod ręką. a to tom w ięcej,
że o n:e p jia n o  stosunkow o rzadko.

Czwarta półeczka znana była w L irze {«>d 
1’iramidą juw nazwą ..Mansardy kra jow ej’1. Je- 

wanycii śniati odbyw ały dafej .swą sicatę, ja k }że li k iedy jaki gość  zażądał jedn ego z tniesz- 
dosio jn icy  p<*hri w yoz1.ikancj sztyw ności. jkańeów  tej półk i, to Jan właził v,t,"dy ccrctnu- 

Xn długim  stołem kredensow ym  Lu n krza- njalnie i z wielkim  hałasnn na k rzo ilo . szakal 
tal się Johny, który pełnił obow iązki m izera.[żądanej marki, jak  jaki niezręczny pom ocnik 
•Jego g łos  brzmiał cicho i jednostajnie, gdy sklepow y, aż w reszcie z widoczną niechęcią 
z Antonim  om awia! przypuszczalne wyniki dzi- w ydostaw ał ją na św iatło dzienne, 
siejszycli w yścigóii konnych. Johny fiyl sp e -! G dyby gość z-nał byl m ixcra dana. wyc-zytal- 
ejalistą i rozumiał swój zaw ód. J ego  pow agadęy łatwo z jo g o  oczu  zapytanie pełne oburzę- 
była uznaną przez w szelkiego rodzaju flaszki, niu: „C zego  ty  w łaściw ie szukasz w bar ze pod 
kndiszki, talerzyki, oraz szampańskie m rożniki, 1 Piram idą> W ola łbyś pójść naprzeciw  do Luka 
jak niemniej j. przez te srebrzystą kubki d o js a  lub tam pod  Nr 1 7 . d „  L u n  pod Brygidką * 
mieszania napojów . Naw et lekkoduszue słom ki /Dum doot-au-iesz w szystk iego, co  w twoim gu-
w sw ych obcisłych  koszulkach papierow ych ście !”  Talk im już by i Jau i pod tym  względom  
skłaniały gt ow y  przed jeg-0 fachow ością , mimo, [nie da Lu się nie ainienić.

N ajnm iojszy z kieliszków , smuhiy i p*“!c »  
wdizeku, s-ta! na lew em  skrzydle najniższej p o l­
ki. Byl to jeden  z najprzedniejszych w ytw orów  
w ysoko rozw in iętego przem yski kra jow ego. 
Ogtadc najw ytw orniejszą, do k tórej wuie stwo 
17.euda dochodzą dopiero j>o m ozoluom  diugo-

źe dokładnie w iedziały, iż godzin y  ich ż jc ia  są 
policzone.

Mixer Jan był tęgim człow iekiem . Polrafil 
011 zatrzeć zewnętrzne ś la d y  sw ego w schodnie­
go  pochodzenia i w szystkich  przekonać, że je ­
g o  matka jest w dow ą po pastorze z Birniing-

Swoić serbie je j n igdy nie umieją, [m^iadal on,, 
swym rod za ju [ m ów iąc obrazow o, już od kolebki. Nic leż ,1 /ny­

że spoglądał 011 na musem, jak na jakieś 
In- indywidunm. którego stanow iska 

tow arzyskie w ogóln ości nie m agio być brano 
w rachubę. Mimo to. kiekiszee-zek tc-n uznawał, 

w zyiędow  aport unisty cznych, 
być srak-towany z wielkim posza­

nowaniem .
G dy ni er wszy gość wszedłszy do Liru, z.i-i 

mówił podw ójny  ,,łfrandy ‘ , uważani nasz kjeli-: 
szeczek. że m oże od raz u i to laee narażenia 
sw ej powagi, rozporząć swą działalność.. T o  
toż, gdy  Antoni zaśw iecił wszystkie światła, 
kieli-zc-ezok, choć maleńki, ztaiłdysiiąl ty aa cc jn  
iskier ł a r z y s y c - ł i , otMa.jąc się .łanow i 
z pokorą do użytku. G dyby kiołis-zeczek miał 
zęby, pewnie hyfby je zac-LnąL gdy  Jcji lmrm'- 
nsal go j)\neu\ piekącym . Nie t/r.sieni nie było 
dki jogo  nem', ów  gm-sz/ęgo, jak ten niepożąda­
ny koniak, który m ężczyzn), tak zwani z nie- 
zrozuniwćyeli jm w odów , tak chętnie pili.

Ale kiehiszw zek wiedział dokładnie, że ten 
w ysoki blondyn niedługo >ani jKi-żostaoiie 1 żo 
wnet zjawi się stworzotóc- o długich w łosach , 
sm uklej kibici, owiano miłym zapachom i usią­
dzie k olo  niego. Oboje ich zna! dobrze kielisze­
czek. przychodzili łx>wi*em eodzłarmie, a ob ec ­
ność leg o  czaru jącego, nawet dla p o jęć  kieliaz- 
ka. tak pięknego stwoi7/onia., wzbudzała w nim 
nieznane, przedtem nigdy jeszcze m odo/nana 
jakieś uczucie ciepła i nieokreślonej p ieszczoty.

I W  wpływ om  takich wrażeń kieliszeczek 
moż.eby nawet iw pla.kał się, gd yb y  j«g o  ustrój 
leclm icznio na to zezw alał,

(D ok . nast,),
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> W  t-feasj.fi uaijasjki bolszew ików  w  r. 1920 po- 
teati /.-.-ijO nyi foTtyiskację. AYarszawy. Po wojnie 
t y i  szfifc-tnj sztabu w  ministerstwie spraw w oj- 
skiuwyeli, po czem .kolejmi Pyl dow ódcą  k or­
pusu w ilin-o i D. O. K. L w ów . IV grudniu 
SOl-o obją.l 1>. 0 . K. W arszuwu. przyczyni po 
W inzono mu stano nisko d ru g e g o  zastępcy 
szefa administracji armji.

£

W ! 7 nu* posiadłemu mlnfstiói?
\Y arszawa, I d jn a ja  (PA T). Rada ministrów 

c a  posiedzeniu w  dniu 11 maja załatwiła sze­
reg pora.v związanych z ukonstytuowaniem  się 
rządu i zatwierdziła istnienie pow ołanego pi-zcz 
rząd poprzedni komitetu do zwalczania bezro- 
b. cia w skw.lz e 6 ministrów.

i ODROCZENIE P O S A D Z E N IA  SEN ATU.
W arszawa, 12 moja (P A T). Posiedzenie Se- i j 

na tu, wyznaezrrae na- dzień 12 bm., marszałek I 
Trąmpezyński na wniosek większości klubów  
fenarkich odroczy ł. O w yznaczeniu now ego I j 
posiedzenia nastąpi specjalno zaw iadom ienie.!

wztaacK

O fcO W K I S1 K O Ł N E  
S C .  H a r d t m u t f c  1 niezrównanej

j  jak o  Sr!

m § 2 @ I ! !
ku jsu jg t Iss P a ń s t o B f z !  Ł c fg rll KKasnaw l w  s t r a t !  ze szczęścia w c a ły m  k r a in  M a M u r z e

SracI Safier, Erafesif* plis Domlnlkafiski 1.
G lóivE ia w y g r a ia  4 0 0 .0 0 0  z ł  G łó w n a  w y b ra n a

P o n a d t o  s ą  w y g r a n e  p o  Ł l o t y c h  2 5 0 . 0 0 0 ,  1 5 0 . 0 0 0 ,  1 0 0 . 0 0 0 ,  5 0 . 0 0 0 ,  4 5 . 0 0 0 ,  3 5 . 0 0 0 ,  2 5 . 0 0 0 ,  
2 0 . 0 0 0 ,  1 5 , 0 0 0 ,  1 O . O O 0 ,  5 . 0 0 0  i  f .  d . ,  r a z e m  3 3 . 0 0 0  w y g r a n y c h  n a  o g ó l n ą  s u m ę  9 , 9 8 4 . 0 0 0  z i .

§er €© DROGI LOS WYGRYWA
C e n y  l o s ó w :  ć w i a r t k a  2 0  2 ł o t y c h ,  p o ł ó w k a  4 0  z ł o t y c h ,  c a t y  f o s  8 0  z ł o t y c h .  

P o l e c a m y  z a m a w i a ć  w c z e ś n i e .  Z a m ó w i e n i a  l i s t o w n e  z a ł a t w i a  s i t ;  o d w r o t n ą  p o c z t ą .

L -T-^(?n't, »i‘Ca Potocki ego I.. 3

& u n \V sęil i* jfc* \ wyruszył i i  biesili
AmurstfsEn w yruszył m  uttsfek

Oslo, 12 ms-ja (P A T). Statek1 pow ietrzny 
w czoraj o  godz. 10.10 zodleciał

iS
Telf grom y z K -k ię^ay doniosły , że siero­

ty cc  - Ncr^e* jest już g o t /w y  do odlotu do 
bieguna j tylko wyc-zekttje na stosow ny m o­
ment atm osferyczny. St-row k-c zalkern Ze sobą i ^Norge* 
odpowiedni ze-pas benzyny, oliw y, gazu, w o- K ingsbay w kierunku bieguna północnego, 
dy. o-ree —  -na wszelki wypadek —  żywn-P-ć 
na 3 tygodnie, a poza te-m nuluraiiiwe różne 
l>jtzy.iządy do pom iarów, a ta k ż e  narty i lyż- 
w y.

Termin wyruszenia, jak i powodzenie w y- 
jsrr.wy, zaieżą w pierwszym rzędzie od warun­
ków aum osfeiycznych. Pod lysn względem  dla 
Odlotu jc-st już » m s  najw yższy*, gdyż nor­
ma tnii; w pu*uwin m aja w ok; diea«'.'li biegu­
now ych zaazyna panować ok-re-s mgieł polar- 
n p  h, n;i lri‘2pi<vx-nycii (lila tego rodzaju w y­
prawy. Amundsen mus się więc spieszy “• z od- 
k»H m.

'k !“eg’ oóć zrutoki królew skiej ud bieguna w y- 
iK*si !.3**0 kim. Przeciętna szybkość storowen-,

nriona. ucałow ał serdecznie i w  gorących  sio 
wach złożył mu życzenia,

Z a o w o ry ć  trzel^a. że Ryj-d -podczas iotu  «8e 
dawał iskrow e żadnych w iadom ości, co w y 
w-ibwouh) w K ingsbay ziurr-pokojeaiie c los 
podróżnika.

P rze z fcfsgun to  Alaski
i (Telegram i-kro wy „N owej Reformy").

Gsło. 12 nrja. Slen-ciwiec .KNorge« w yruszył 
przy dobrej pogodzie. Kierownik statku puł­
kownik Nohśle ośw iadczy! przed odlotem . że 
warunki aitmoe-fer. po tej stronie kuli ziem skiej 
uważa za pom yślne, natonum i po drugiej stro 
nie bieguna stan w iatrów  m oże b y ć  problem a­
tyczny , jednakże m ożna się spodziew ać, że

K R O M K A
Kraków, 12 maja.

R e o r g a n i z a c j a  s t u d j u K  
u n i w e r s y t e c k i c h

•Mnrisierwswo wytan-sń religijnych i oświecenia 
pvtóS»jAuego zakOń-czyk) już pierwszy otees Kffltpo- 
ewęi.yeh t polecenia nmi-Ktra Stanisława Grabskie­
go Irac nad ułośeróem programów egzaminów ma- 

wyp-rnwa odbędzie sio pom yślnie i że *N orge«  gifteosikiah nu wyd-zfaiaoli fitlio-z-ofioizuy<■ h, humani

sc. że czynne U d a  ws-zy.dkie trzy je ­
g o  inmł.Oiry wysnopi 75 kkn. nn godzinę, zatem  ,
przy '/.u,pełnie 'norm alnych  wariuikudi *X ovge« <!°  biegiura i na w ylądow aniu tam, lecz na ba 
nurće ze Spiizbcrgu dotrzeć do bieguna w cią- dcm  u obszarów k o lo  bieguna, 
gu  18 godzin. ' ~ f  G dy vX orge« wyradzał. Byrd na sw ym  apa-

W odbig  p^anu Amundsena, jżodróż pow rot.ią rrnre odprow adził sterow iec daleko ku p ó in o ' 
,  bir-ouna ma z.Xorgre* odbyć n e tą samą d.io-1 c y , łowmrzyszą-c mu przy  wydostaw aniu się 
g ą  do bp^tzbergu, lecz dG Point B arrow  na - ponad otw arte morze i przez godzinę ekskor- 
Ai-mee. 'J'a. odlegilość wynosi 1.900 kim. X a  tnjąe go  ponad mo-rze.

dotrze przez biegun d o  Alaski.
X obiło doda ł, ż.e nie m oże z góry  przewi­

dzieć, czy  na biegunie nastąpi lądowanie, gdyż 
zależeć to będzie od  pogody . Zresztą g łów ny Pra.-a mkifeterstwa i ddega-o-r wiiwersytetów 
cel w ypraw y nie polega- na samym dotarciu  nad ułożeniem pnog-ramów, trwająca przez luty

fetyc-zny-c-!) i ii«tenw-tyo:zr:ro^>r/.yi-odsni--zyvk una- 
wersyttetów. Odijio-wac-dawc rozp: irządzcnia są już 
w d-ruiku.

Praca nriwfelen»f-w•*

Londyn, 12 maja. Telegram  z K ingsbay d-o- 
n si, że wezo-raj rauo w obec pięknej pogod y

je j przebycie potrzeba będzie około  2G godzin, 
razem w ięc, w najlepszych warrainkach, cala
j>nl-]-óż trwać może najm niej -14 godziny. j .\m iiw ls«i ; Xobi.io potitanowiy, roLyvoozri.fr poU-

• W  porównaaikt z tą ch yżością  stei\ w ca, J r()2. O godz, 9 rano sterow iec w yprow adzano 
Eyird od?>ywal potlró-ż av lejiszych w aru n k ach ,' z hangaru, a w godzinę później o godz . 10,
gdyż  jego sannoło-t lx-z zbytniego w ystlku m ógł 
robić 150 kim. na godzinę. Jedmakże w  zest;t- 
wdetuu sam olotu i sterowca w ypraw ę Byrda 0- 
cemić należy raczej ze stan nviska sprawności'

M-Norge* ruszył ku półn ocy .
W  chwili od latu *X org e« orkiestra parowca 

r.brw cskicgo »łleimda-l « sto jącego  w zatoce o- 
dcgrala kynm  narodow y norweski, a w idzowie

i (u.ii /.t.i*, ir iluyia .̂ iię na 1S kotafe-iouc-ja-eili '■ udaia- 
łem i/koi-o 100 profeA-sarów imiwctsytctów, prz<xl- 
sta-wicitilj różnych gałęzi wiecky.

Ppzaprow:\d-zona reforma stwrljów na tych w y­
działach ma ckmfO-de /.aantzuiie d!a życia uniwm- 
syroekiiegn jn-zez wąn-owadzenie pkreśl-onyeh norm, 
regulujących wyraźnie bieg stmdjów i całej pracy 
nauczan-ta. oraz przez postaniowiejiie, że dyplom 
magistra jo 4  dowodem ukończenia studjów wyż 
szyoh na ty Jh w ydziaku-Ai.

'RÓAYlthOCiZ.ArŚTddt; Ł W ŹV
oiinister.ś-two prag-iiie jr/.edlużyć dla skudeatów, 
którzy wstąpili do uniwc-r..yt-e-tu do obecBm* roku 
a-ka-dcnkfikicgo wlrp-zme-, to Zinaczy przed wpiowa- 
dzeaioni tej re-r-oiHiy. prawa zlńceania cg-za-in-inów 
według ilt-waogo trybu Odnośna ncncola u-tawy

tr; rehiimy

i-ccduń zjiej, podczas gdy sta/tek ixiiwiei i zny, pożegnaii statek trzykrotnym  okrzykiem  >H :ir-: ,
ob-serw a-to-; ę„ * v J J , pi zezrn<'.

8terow iee z miejsca lądow ania zaczął się 
w znosić w ysok o, pocze-m rus-zyl wzdłuż polu- 

a prosto w kierunku na biegun.dni!

zojnpatrzony -w- odpowiednią liczlx; 
rów i, wyekwiijToiwaiiy do badań, w ięcej dosto­
sow any jiest do prac <«lkry Avczych i nauko­
w y eh i w tym kie.cuu.kii można od Amundsena 
w ym agać dafa&o w iększych rez-ultatów, niż od 
lotnika Byedii.

.Sasn Amundscfl z-rosz-tą. w ybierając do w y- 
prawy s-terowiec a nic sam olot, kladl nacas 
ce lo  tm ukowe, staw iając jak o  głów ne swe
<4tnic: zlm km le yv pierwszo j lioji triezusa..,..... , . . . .  , , . . , .
oti&zarów iwzy biegnźo, samo zaś doba.reie d o ;< ^ V “ c  e d ^ tm a* W  takim  razie  w  dn iu  dzi- 
biogiMMi by łoby  ty lko zadaniem czy el'ektetn s eiszym  >Norge* m oglay przybyć na Alaskę.

Odlot nastąpił przy tem ^ ratu rze  — 5 G. 
Załoga statku wywnszaJn z ożyw ieniem  i pe,}- 

< na |n#l najlepszych n a d sci. .Amundsen i No kile 
za_ wyrazili się z całym  optym izm em  o AYidolrach 

(Hez.naaiyvh ■ ^ " 'o d z e n ia  i obliczali, że k olo  północy m ogą

drwgoj-zjędMym.
O ffe w ięc z pmwdedęwKk.-ó AmiuKlsena i 

Pyrdai możnsiby wyelionrm wać n;Uura’ny  zre­
sztą pierwiastek rywiłizaeji a piernbzeustwo,

O zapale i ożyw ieniu , z jakimn wyruszała 
załoga, św iadczy w ym ow nie fakt, ż e 'c z ło n e k  
załogi Omda! ośw iadczył, iż. gd yby  N orge* 
u;e m ógi normalnie lądow ać na A lasce, Onidał

niegny —  acak-o-lwiek nader uocModiy, bo uc-ey- j ■>->«<1 •1 " " l lw  w ootc  ora-ku w ysw  
du jąey  o  powodzeniu, —  s-:!uxlzi tu na plan odpow iednio ludzi, w ylądow anie może 
dirńgh w w\]>nt"A'ie zaś Byrda stosunek byt od- trudniom*. Am undsen odrzucił tę pro

to w wyprawit* Amundsena dsmiifliującą rolę podejm uje się przy użyciu spadochronu w ysko- 
odgiyw-a - mosuent namkowy. a  ezyunik t e c l i c z y c  ze statku, aby um ocow ać linę. W  Pcónt 
nieetny —  acak-o-lwiek nader dcx niosły, bo c le c y - ; B er: o w bo w iem  ̂ w-obcc braku w yszkolonych

loże by ć  u 
propozycję

w roin y . 1 ”e "

P ie rw s z y  ra p o rt  is k ro w y  z  pod  b ie g a n a
K O r g e  p o d  87 s t o p n i e m  44 m i u s i t

(Telegram Iskrowy „Nowej Uetorniy‘r>.

Otto, 12 rnsja. Telegram  L I.row y wy sia n y . nut. Spodziew amy się. że dotrzem y do bieguna 
* pukladu bterowcA *X orge« iiód.ije: _ I /a  godziny.

»N orge« znajduje się pod 87 stopniem  44 mi-1 0 1

SiPatnozlaitii iw fla
T. h -ra m  z  K ingsbay d on w i: miast użycie  busoli ukazało się nierow.hwe. tak
V v , r  ivi nowr-KŻe z bieguna podał o sw ej silne bowiem  by ły  zboczenia tgly.

r J U ,  , ' ,  w  • * < * »  . « " • ! ” - f , " ra J"
Gdy diocie-rałem do bieguna, zoczyłem  to d -n  nudo-r przestał (Izakto. avo1)( c czc

Bernu-1 doradzał 
Było o-m.i możliw

j jiilut
n-a;tydunih^tow e lądówa-nie. 

gd yż  p o m orzu  p ły w a ły
a-'J i i '"   _

AYuc.t też m otor zaczai na no-

Gdy docierałem  do bieguna 
miejtrce okrążać coraz m niej-zenii kulami, aż
wreszcie stwierdziłem, że rzeczyw iście znajduję

uad biegunem. Sam biegun okrążałem  przez ' ‘-.ellne w yspy logow e, jednakże nie prubow
'  . , b  ̂ lefli ładowania ........--•------ ---------------------10 cUsiut. pcczem  rzuciłem  na biegun ttagę a - , - _

nierykańską, oraz. skrzynie z dokinnentam i, b^co-w ac i nogę pow aolną odbyłem  juz 
ftgdająeellU szczegóły m ego 
p o cz y n io n e  przer/.omn <- na bieguriic u b s e r w a - ; 
c jc , a to na (łowik! mojej byum.ści iamże.

Xa ca lej ok o licy  biegun r;w j nigdzie nie uj- biegunie 
rz.iJem żadnego śladu lądu, jedytrie ty lko o- w iózł fo togra f je.
Rromne powierzchnie zamarzniętej w ody. zgu- j eS| możliwe, 
duje i relacjami Amundsena z przeszłego roku. i u

przyliy-cia oraz przy użyciu  ryszysikicb trzech m otorów .
j D alej ośw iadczył Byrd, że m ylny jest p o ­
gląd Aimitidriena i ł‘-ll-swoctJi-a., jak oby  przy 

można b y ło  lądoAraeII e Byrd pizy-

sziko-łiieli ;;i'wi-jf-ii)i(łk'k-li rosiała już. uchwalona 
Radę miiiA-trów i oOZekirje na przyjęcie jej 

]>,?.ez Sejm i Senat.
Przyjęcie tej noweli ułatwi uniwersytetom 

wp: owad-/.eii-i«  w żyoie n-owej organizacji siw.l-jów, 
d-Ostosowamoj (ki roziptirząizcń o magib-terj.eh.

O t w a r c - F e  O g r o d u  b o t a n  i ć z i t t  t o  
u -  K r a k  i w i e

W po-nb-d-ziaihik,, 17 Inni , otwarły będzie Ogród 
Polantczny U. ,J dbi pnitóiczniO.ści. W lok--; poprze 
d-ańm, w którym ogród len by 1 zęmikmęty i w ic -  
dzswiy nujigd być tytko za po-z-woienie-ui dyrokcji 
pracz wydoczekrt sżiko-lne. przepi-ow&d-zSno w iW  
wfTc-g inwei-tycyj. t lclórych najwaimaujszą jośt 
wybu-.łowasijc pitgiin uij-wych s-zkil»mi, oraz jw-l- 
w yżrzw w  palmianni przez wytawło-wanie nowej 
Ikonstr-iiikcji dachowej o ~'A m. wyższej od da-wniej 
Dzięki tym jnwetsSycjom. [yrzepirowadzoinyni z fun- 
dw-zów, przyiznasjyeh przez rząd i Sejm kze-w.y 
pospoSitcj w wysokości z górą lóO.CKKi zk/lycJi. 
uzyskał mii-werrytot Jrgieiłilioiit-ki należyte pomk- 
s.z.rzcmie i zehozpiiec-zoniie sw-oich cenmydi zibłorów 
lośliu egzotywJtvy\-lh, zwlasz-cza z.a.ś pięknych oka 
zow palm. z których jeden (Lieistonia chwicinti-) 
i 9% m. w yw ki, jc-sl naj-w-iotezym olieenic egzern- 
piuirzem pahny szlkliarniowe-j w E-uropic. W  jednym 
•z nowych paavi»oów szklanych wybudowano dnży 
basen wody dla hlrdowli roślin wotlnych, wśród 
których rozwija się wspaniale „YicJwin regia '

Z  nowioiw ciężlkd.-h w-airninków

ł i a t a s t f o l a  s a n i o ł o ł u  w o j s k o w e g o
Z P i o-1 r ik o w  a donoszą:

ySamolot wi-rjslkowy PoitcK X V  Xr 522, lor ą. 
z Kirakrwa do Waiwzawy, nlcgt w pol>-iin wsi Ja- 
co-Ty, ed-legu-j o ^liM-meiTów od riotrkrrw.i k.i- 
laslaofiu. Samolot, Jtory stairtował w tein miepsou, 
runął z tvysokiośjii 15 mstirów ja ziemię, ulegają* 
zdTirzgot-a.nńn prawego skfizydla, oherwanin porlwo 
z-ia i stirzas/kaoru śsmgła.

Pilod-ąwrtłozinik 2 pułku lołinicizcgo, II. Mazurc-
wrc.z, rłoa-nd ciieżikich oibraiżcń Przewloz-iniio 
''zriiiafla w- Lod-zł.

do

MUZYKA KOŚCIELNA. W fei«ci.4c 0 0 . Jezui-j 
tów na Wesołej we cawia-id-ek-. 1 li maja. podci/.a-s kim kawa”ti;at 
m /v  świętej o godzikiie 12 wytaona pieśait rdKgtj- 
ne oiiór To-warizys-kwa mmycanego i Towar.stj-.sŁw-a 
,,Ec'ho'‘ pod li-ieiraiiikiem dyi-okio-ra prof. Wadldk- 
łi ad on i'!k i ego.

IV kościiće św. Piotra we c-zweci ( fc }\orkssa« 
sumy o godzince 10.30 p. K. Suchecka (śpic-w), a 
poJfcacae mszy świętej o godowniu 12 p M Maiksy- 
irraukczówina (s-kirzypce) i tettw AV. R\-ćhter. wy­
konają szoreg i i t i w w  rebgijnych.

WNIEBOtYSTĄPIENlE. św-iętio Wniebo-wstjpjiS-o- 
nia —  któire priizypa-cła w dciiu jirtnzojs-zjin —  ob- 
cho-dizili cteześcajamie banteo wcnekinho' Pkew^ze 
świadectwo tego mamy w piórnic Ecrzeh-ju-za 
/ cctfwa-rtego wickm 
v. a - dniem \vieCve aro-cr/yi-itym.

OKRADZENIE SKLEPU. Sala Breit, zamis-cka 
ła przy u,!iey Stcadoni 23, dontoskt, ż« 51 bm. w 
perze poluduiiiow-ej skccadz-ioim jej z ytwaró-ęo 
eklepn pn/.y mlk-y Sflnńkmi więkse^' Boht ma.t« yj.

ir— —— ———-—------ —  ------------------------------------

G i& ln n y  s y s i®  warsz. o p m tK i 
„sotoości" tu teatm im. SłsentKlefc
(„Teresina", c/jrereiika Scłiswtzwa i WtSfechn, mn- 

j zyika Odkara Stmu.-sa. — Przekład i opracowanie 
Kiizlmiecza Wroc-zylorkirgut)

Nietrudno było się już na wdepie operetki tej 
domyśleć, że ją obcięto muzycznie i librettowo, 
c-o wgiztillki o  im ej sąd problematycznym czyni. 
7. tego, co widzieliśmy, przyjra^zczać wolno, że 
ępółce lłbrocisr.ów udał się roz-uiiat ich w . r ć - t  
lepi-oj. niż to swego ozasu miało miejsce w ,.Siod-

pod muzykę Leona Falki.
A uhezmy t-eren icih t-wórc-BOŚc-i był nierównie 

linuh-.jt.j-zy i śfrsk.i ,c-li)Dć moono pociągający zaró- 
wtio cl!a twórcy, jak i wi-kat J-m t-o bowk-m 
lOjłeM-llka z Napołęauńni Bonaparte, o którym tyle
już nakłammo nauferwo, literacko, ideowo i t. d.
i t. d., ż.e nawet panna z j/en.-joiuni-u wytwa­
rza sobie w swetj głowduit- j«od dyktaodem wyciw- 
wa-wcAw pewioą ko-aeepćję o tym niezwykłym 
'Ozłowkiktt, 7. kltórą. przychodzą d-o teatru, gdzie 
oozokuje sjndttłiejiia się swoich górnych nuirzoń.

W zorem „Madame Sans Ge-ne“  Sardon zużyttko 
wałi pp. Suhatozca- i AYolisiii kawałek malorjału 

d iz ie  AAinicbowiMl-a.ipie.nic na-zy-! an-egdotye-znego o N a p o i  a  cnie z  j e g o  s-i-oeunku «ło 
l )o  htu-rgji ^ o lś e t  wcafe initaneidiiijąco, choć. gdyby s-ię zed icie

odczyt a-i iłu ewangelii podoza , s a ^ y ^ S T ^  i T j 11 ^ a d ,m < -j_  z a p in a ć  z oMatniami pracami » k>
Mawia na bak r,a-;-diał, k tóry  od Wikika-nocy za- moffu'.freonem, o w.ełkim cesarzu, m ogliby z. u rn
wsao zapai iw w czasie sam". Również ewamgelja 'WyJohyć wdz-ięwzne tematy satyry-ozai* poh;iyc®tK>-

dtria krótko wi-.jwmina. W nióbpiM ąpk-m ki spolecusiic i ogóJnw-lurfclki©, któreby ożyw iły  w y.
nrys-tusa'. - ja łow ioną glebę c-pei-etkiO-wcj tacór-ciziości Nie czuli
n a s t ę p n y  NUMER „N O W E J R E F O R M Y "!jed n ak  widocznie w ’ Sobie sił O ffenbacha i poprze-
[łiW.rinl.iŁ jkizjipaid.-iljąCł^) jtH.r.o utnK-aya-ragij świ<j- Jstadi^na tcun, too- i laik tseiz w-icllik-iê io binulu zajnńO

w pi%- .knżidipgx) jmzeóięimrgo wiw.a, nastrojoneTO jnż o ó
inłfciiiu do bczg-ianitr-zncj admwraieji . KoisyLk-uiiiua".

Nie da się zajn-zeo-zyć, że, prócz żywej akcji, 
zwłakMZii- w dwóch oełaunich akiach (|#n w*zv

weki inhjd.zy kKiemia na!cży ti-Jkż

tego

* ł *> « cn .»  pr
AYiijiłbowytąjtiftniu Pajiskiego, ifcażo się

tek p;o p  dudnili o zwykłej piórze.
RESTAURACJA SUKIENNIC. W czoraj rozpo­

częło roboty rrotairracyjne około od-iio-whmiu i-'zę- 
śc-i SuRi-omiic od strony p-mnika Mickicwkiza. Ko- rfjyt twwtókly) wrlkazaSi łi-breciści w sweoi dzie-le
in-isja kifr-n-eirwatorsCco-dm-lowilana zarzą l/.i!a roze- diuao poitoucśa bnwoui, który ermto głośnym
•/umie Wi.i-eceotic-j ctiĄkn. która będzie zaalii,!żioaa śmiechem iw-iczmiciwał w Rizhawtiołtej widowni.

łkyceiina-eijszą atóii zaleią operedu jednak 
mazylka. talk [/ięlkna, że od saeregu lał- nie pojawi­
ło się w tym T-odraju kompuzyc-ji nic równie war­
tościowego. AV (Maćalnośei zaś arlystycizoej Oaka- 
ra Straussa oz/.ia-ćza owa po „Ozatv.e waika" i „D o­
koła miłości" nowy wcellki s-nikoee, doikmin«i'i«ją* y 
jego wybihnj' ttótai-t i iiieisjwtykaną u operetikjw- 
wych twórców wiedzę rmuzycizną-,. które go wynio­
sły na naozettae dziiś w tej dziedzikiic siantwhJLo.

Nie zaipomiikał tego, czeg-o się mw-wwył u swoiioh 
mistizów Gracdeuera i M-.ksa Rcucha, ale poiano-

l e w ą .  Z powodu siz-ciziapłych fiimluśzów, robety 
c-staiuracyjoc ograućczą się do- najfe-niipcauiej- 

*zy-cli. AA !a<tze nią-kwe winny wyasygniow.ić do-.
; tatex'Z5iu kredyiy n a  unnożliwienie oin-onvĆ«iia 
/-.‘lKztBOiij-ich (“/ę-Aci; Sulkńeimie.

PREZYDEN1 RZ-ECŻYPOSFOLITEJ PRZYJE- 
GZ:,E AA' CZE R AA CU DO KRAKOW-A. AA' p. zy- 
-ziij-m miekąoii p-rzyjechać ma do Krakowa pie-.i 
^yjiftiri RaoeKyjKwptjilłt.e-j, AAAojciecliow.-ki ‘  na u:o- 
■xya>:Kjtić ol-Avat'cia wttelikiego staljom.u kolarskiego 
Crai.l.vii n« Bfoumeh. Prezydent wziąć mn nadto
intern! w pośwmeeufu diwóch sta-tków paurcerny-oh i . . . . .
na AYińio. wykoaaai.yuh na zamówienie wojsku-wo-: żyl ton kwjwiał d'iug'o.ehmem dosw iadnizoiru-esn 
k:i w fałjryc.e Z-icCe.rrie^-ikiego. Z Kra-ko-wu p-:ezy- 'konrpw.ytorśikitm i kapełmwteŁ'’ '*Arian, które się 
lent wyj«.łzie do Tiwimorwa. g-dzie weźmie udział tak. jwzuJiftilo zajwi-ze objaw'ialy w jego operach, 
w p«A«jęceni-u sizllandactu je«t:iego z tami-e-jazyclh' a t:ikże w p-iętocj swenadzie na orkiastrę smycz- 
jutików. ikio-wą, cizy toż sonacie dk raypeuwej. śąvooijb

(U W iERAN IE PARKÓW MIEJSKICH. TarkiI ułiiiia temaim i jego opracowame bywają tn* i W
'Opc('rtika-,-b StiraHi^owUkik-h zgeiła hme. niż u ytgo 

i-nyeii lywałi, 'któi-ych tozy.-ikich iiije d « * o
-Tdej.-ikie: Dra Jondaoia, Kirahowsk-i i na K-rzcmion-1 
ba ch. z d-rri-em 15 bm. bęnlą ot wiera-:i o dia jitiblitY.-j /
to.śc.i o-d godiziny 3 rano »*o go-.teiny 9 wtiooacwm,  ̂ »..rl,^ TW.
*zg!ęrłn,ie- 9 .8 0 / Na dany sygm ł' p * * *  M  a c ^ o  jrzewyz.-za
■•gcodoiwego, jiuiońki/ność w .w:ki opuścić panki sc?4  tai.entu.
pi zrxl zaiinlknlęc-iioin Óncni I Za/ci.tc/.ii aic to wwaźsiie i w (..Hiaw-.auoj opwł

POGRZEB ‘ STEFANA SPERBERA, rznanego reteft, której mufcylka cwnroje wrwoucją malodji 
kupcu kraiku w. lwiego, odbyt -się •wozoraj pr-zy na- j  lani bogawtwem blasków orygmaJnej lia.nnon Mak­
ler liczłiymi udtóiale ohywititetehwa t»ia<wg« n ijai-^i.-^ . ora8 barw-niij m 
Wśród o!xvinych zau-ważyCórny międtzy 'jurnymi •ko-,,bv}0 nljl/ijna w „ w
inLanza CLtrowdkiego, m kim  ;iJTO w Kralktarń
gzami (iBicn:nika-:'Łv. ix«la na senrn Maskrakę. h-nz- J , . ,

oraz barw-iioj mfti.-umiAłtarji, którą wyc.zuć 
wpwlhyTO nawet aparacie orkiea 

ilktawdę nz-eea prezentującym. 
Kraupajzytór m*:ł dobrych sprzymierzeńców w 

oswbaeb pani Meisal (i«atrlja tytułowa) i p. Mie- ^  
rzojcw.-iikitgo (mara/ariek lir. Lavale-lte), mu vkał-

jK>sla na bejm Masżui-kę, iw.z 
finansoMw-iili pfzadtetawriaelii kujkeelwp., imeBigmi-c-ji, wol-

. . .  . , . . . . iryoh zawodów i i. d.
z k.ocrinia wacizy óbectiwi wuw., ko-e.a twrzy • z  T0W  POOOTOWIA RATUNKOWEGO. AV o - (
mamił w iiaierżyltym ponządCcu Ogitebi Bolaniozne- s{a ...g,,(| t ią:,yhi się jio-iedrzcn-ic jłcJnugu w y nic firaizują-cych rrwe pa jlp ‘, to  S'ię zaś tyczy gry,
go  mniszą być .fwdWboie, jak ’ v War-zawU. y. -,^ krakow-lkkgw TonW żystwa ramnkowe-go' p. Mow-ail, to wnwita oua w krera-ję zdawna xnar
nictsicsie cizęśćtow-ij na pui>!icizaiosć, zwiedzającą ml girawodu-łec.uc.in J. Prtr.. Kirzy-żariowskic-go ne zabity, bujny t-emiioramoiit, swobodę, fln /zję
ogTókl. DŁaitcgo też wla-dze u w  e-i ̂  yte\ k . t v\ę ■ a , - Na pi/rÓHłiz-ei.iiiu tern przyj/jIkj do v\ ia- luin.okn  ̂ s-«a- j j wdzięk, oraz wylt/wKcnuść każdego gestu i pavryt
waćl-zily w ri.teu bieżącym j/tri-ne w-stępy do ogro- wwaciuinie aapsąitu j sijjra-wiorzdaniU' karowe. N '- ‘
dn cRa piitkścuęiośuii (2u g-.roszy od Or-oby). pcaosto-, łll«  ttr Zajnilwwfiwr/- ptoicuMz 
wiająe pra-mo wolneco wstępu wi-ciecskorn nau- ’ bdjo .̂Eki fekai i-k-.rę

K-IOieOsrei, 0’raiz. Z-aplTa ItWlUu «"• -««* uteintuyoti tn-
*  • ■ ■ -----  ' r- ••"- '  likiem zmyczajinego „zgrywan-a

w
kowyrn i s';-wd einoonri. przyrod-milkcnn U. J.

LYoczy-stiość p.i-ś w ię c c  t-i ;i- ncw y c- h 
Ogrodzą: BoHa»ic®nym oiłbędz-ie się w

o,-.w.
z dzieijżmy raiłc-wnidkwa. Na najbliższa m 
dwwiu jr.raeióiaiwk-iay będzie nowy 

obotę. J dyjfcłjii .i vk:4i Wkafz-y itogoi loiwła-.
CSBNY Na  WCIZiCIRAJSZYM TARGU. Na

i pr:zyj/j.o nu , li w .lzilk . oraz wyltwmniość każdego gestu i pory ,
s^xa-wt»zclan.w kasow e. Nasię,g  słab ie j w ypadały judnak m o-

rHOi 'UWza'1 t‘ utf\s p )'̂ zt(.‘;j] }ci hi. r , . « • . Ą
dila JOkamzy jagourari.-, r*inn- mmt* w a«.or>kie szwy zbyt

ammercżwmia fe lrn u ydi pi-«i ^  )vhłowiem ł -ta-wdy i moraz przydiod-zriu do

15 bm., o godainie 10 przed poluckńem.

N o w y  t y p  E » ! s z y w y c ! i  b « B k n c t < ł «
5 - 7 ł o t < m ' y c l i

Z W arszaw y telefonują nam:
WkuIzE polk-yj-ne a y k iy ly  n ow y  f vp fa lszy- aną 

w ych  banknotów  5-zlotow ycit. C echy /.gó in e  za 1 ki-zog.irain seca 3.30— l.-lo.

pCteip- ' " ” a Ł—j- -B -  , -o-j i '-‘ (•ł1
rojfuhanhi d l a ' ^ *  u tej zuaikomitój artystUo.

\ Dp. Krzewiński i Zda.nuwic.z, z.wla-z-:za pieiw- 
liidi, dobrze reprezentowad hum-or, wj woltł<

relacjami
Nig/k/N- też nie

d\ Byrd pow rócił do  K ingsbay, miał ben- 
dostrzegłem  żadnych oznak ! zyny już ty lko  na trzy godziny.

z«j J3jik.(0 13 1 ‘i ii-i.
stw ierdzające że lądow anie fa ^ y f katów  są n a ^ m - ją -e :  Bankino-ly w y k o -j Na j»la;iu Swceopań-fcini ptacwio za

' nane. są na papiorze odkniewnym. znr.k w odn y  ziewaidków 1 0 -1 4  g.-cwzy, za sehuy 75
k ołi-iy

1 kllkjgram N lków poklkiclt po,d batutą p. 
bO^gro- j "  yczucono z. pup.ytury.

-■szy. za jńe»lw.3kę 1— l.fd  za sala-tę (3K>ufiiaf 20 _ Znu ratowanie całości nic wy].adlo jednak ts-k, 
do -10 gua-sty i t. d. i ł Ikiiy by do mużna tego -pud . ii-\v;ić ]>e stedeos

Z KRONIKI pauiC YJN EJ. Rudolf Sb w u czy jh , ,nym zos]mlo. Było to _ zapewuo następstw, m 
E.'un*»ązfKaŚy p wy uilCcy śr.v. Krzyża 1. ló , d> '.lió-ł. H./po-flnmiainycli wyżej -k "ciMeń. kióre pociągnąć 
że_ ubkigiag \ nory bikrattóouo mu z ! j ej|jiag. wbwij- były za sobą jakąś pióhę i nie wy.
«n<v:(feauia p.wv p * w y  diobranogo kiuoza lu,b wy ,w ]  ^  :-awsf.-.taodutmyc.h „kaw ałów ".
'pyii*  g«uitii(ol>Ę, wadlosri (5(1 «■) ;Jo . ' ^ ; jailde miały mie-jsco w pórwsrzym iwfraawaa atcią,
Eooailtfw-raaowii-- zazna^dkahim> p®uy J>\nku K le -,J ą . f  , . ,  ,
fK jsk^n  i. 14. .-krarjukirio w  iftrycłMi naczynia ku- a I^yA catia ją się eh) ba gd-zniś w amatorsk c
oŁbiijne anacamte-jeizeij waudości. -ntira-rh i  to na „g łębsze j prow incji. Jul. Sw,

■ hory-

śladów  nieslżwiedz.i | szyli s no wrót Byrda i Bcjmeta by ł w  K ings-zycia , ani nic widziałem
polarnych. _ _ > ;bay  n iespodzanką, obAicwnno -bowiiem, ze mo-

JJr odbywa,Ic-m z przeciętną szybkością  | gą oni pow rócić dopiero k olo  godz . 7 w icczo-
155 klin. aa godzinę. A\ ozaeie podróży  m a -  rem w nieilzieilę. W  urw di, g d y  B yrd ląd o wat, 
łem słaby poblask słoneczny. Pow ietrze b y ło !A m u n d sen  s ie< b %  rTrzy kVlaeji. U słysząwezv,
zupełnie czyste i womt- od m gły. w obec czeg o  że Byrd pow rócił, Amirndson pobieg ł po-p  
mogiegą używ ać kompasu słonecznego, nat-,- nic na p la c  lądow ania, p och w ycił Byrda w

w ytłaczany, słabo w idoczny , kol My odmienne 
w fciwo-eh odckm kuh, lrmnera-eja. wykormna wr 
kolorze czatnym , a le  odmie.nym am żeli w au­
tentycznych banknotach, nw-g-une-k >v Kolo.iz-6 
zielonym  w ykonany w grubych, przeryw anych 
linjach; rysunek niodalljomt w kolorze lila na 
stronie przeciw nej zciimsiattny, napis ^5 złotych*

es z- m ało w idoczny  j n ieczytelny. B anknoty dof-o-
pc*h w ycił Byrda w ra- wanc są ł_ inaja 1925 noku
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i TEATRY-KINA-KONCERTY

IKjzt.i mtt jski iM .in ,.irsM  st.owACfłiKCO

Y .y*-e ,jiy  f t a r s i .  o p e r e t k i  N o w o ś c i 
sb. H J C Y N / § .  • R I E S S A I i

We  ś ro ilę  I w  o  czw arte** o  £ .  8 - i » c i  wU*««,6r

O Ł  O  W
\Ve a w a rte k  <l«>a 13 ma|n fo.,r. o  j,'v 3 30 popol.

T E E E S I N A

ga
U E G I H U L O  D E N K /

ł>M,j/r }u 1łvOf4* V h /a n t k o i l i ć d j i

misszKa saninL
. " / lo ry  ł. t/t-z-^cc l-w y  tr.«muś> iM k fn n ia ją  «lo p r / e -  
el»n rn o !ls iv p ? n  ttjtofl’/nn;<;a K to  y w y c J^ .ty : C n o ta , 
cjy Uu.s/.łjuf' Kwy, rionuinicitny hruntOkn, wy 
.■łCMOslin W o n d y n K a ?  Mm>&hvo p ik tu i in y r i i  s c e n .

JflST HiUMtJaUm lhififptt«trt •nir/yc/HR. "SHł

T A J E M N IC A
S T A R E J  P A N N Y
'W ifelkt d r .i tn a l  
t>ro<l(ilfc}i K ().\A  
tua 1< (>uiC(!|y l

fi lun wy rumpfclsfcittj 
w 10 uh Juch  tira? Sv.it*- 
iTcTSow^ncnił m a łfw im

f «c?sł. przęśl 
© JO ni*- I», 7 t V 
- rweiiz- o

INTRYGA I MiłOSG

iiK-JodyJii'-,!' operetka Gca.iiufnwtąjńseina: 'podejmowali miiiislira Skrzyń-kicgi), podje-mowani

? ElUiU ! S  i 18 mma sńfcąńą m  
Z a < 3 9 M  1 P @ p I S ^  & M 6 S  

8 p s ft i  n r  Ki. J. P s a i a i o r f ®  i V. D. i .  K.
na B lo alacli, obok A ie ]i 3 Maja.

Program  ba rdz i u r 'zo io jco n y . W  oba dn ie  b ę lz io  ro­
zegrany konkurs hippiczny dla oficerów  K arak on a  K ra ­
kow skiego, prócz tdgo biejji patroli, w ładan ie bronią 
białą, cross country i pokaz baterji m przężon ej. W c.aaio 
zawodów nrzrjfr1; w*0 będą trębacze S p. Ułanów i V. J>.A.K.

P.irznta! v ulia dnie o g o d f t-ł-ej.
W raz'o u lew nego (leszczu zaw ody nie odbędą kię.

w nyv.!j ri/łasit. ,f!v,t tłu jeiiji-n z oytliłu .,1 eaiticu Re- 
wcni.nrJą" te)” ,!) :eiz;ioi!Si, —  n-\vi! dnieją rrammella je&t 
*n jodnak tv$Ąi tuficgifin M«n, im Ictórctu rozgry- 
wat się druiwA .'3 (jccrrli o riiti»lyeliaiidn nujrięeiu ai!;- 
>‘Ji.

„ORLOW " 1 „TERESINA*1 W TEATRZE MIEJ­
SKIM. I>/.ł'iaj. to jeisi wc środę, irbigniną zo-Mamic 
uiiibio.ni),
„Orion". W gtówaiyoh roJańh wystąpią. znatlcorm- 
ta Lucyna. MessaS Milewska, Mwztęjrwaki, Knizo-
wiń-ki, Zdunowi**, Dmwinuf j jnnj_ ■[ 
ogTotiKieoio pobwafeeiiw, j. jakiem sgnotkaJy się w 
Krakowie _wytstęjfl' Opeceiikj wan«Eanv!-ltwj ztw}>ół 
w arsct: twyki piuęJhrża s wio ją, gościnę w nar-zem 
mieście i da d wu os-utl-ma; praodstaiwtónia operet- 
kwwe we oawarti-ik, 13  Inn.. u niiuw itr wicie o go.łz-i- 
iifi 3.80  po poiudtrai odegram.1!. zióstpinio jio ceuafili 
ważonyH> Ot-ku.ra Sarnin.*; n „Teresina.11, 'wi.ieozo: em 
zaś p o i-,*iiz, Oieia.tinii . . O l r w '1. —  K d e ty  n a  czw m .ilte)- 
wc pr'Z(.cii.:tcinviiciiii:i są jui/. <tn nuiiyifia w kaHc dzieu 
nej icai.m im. J Skwiicdkiego.

TEATR ;,NOWOŚCi“  —  ZRZESZENIE ARTY 
S lo w  DRAMATYCZNYCH. Jy,‘,ru. to je>t we 
cziwnirieik. dwa ju'*t.d|.-iiaiw,:e!niii |*o ee-iiach i-Ojnrliu- 
uycli, od girois,z.y dk.i l.Tu /A. U gąjilBisiie 1 ]>o po- 
ludciiii nnz otHimii ..Tojiytóiadki" Szutkicwio/j. 
(-1 gtiUK-ailiu 8 wie-ozorem ,.1’an nac/eluKlk. tu ja “ . 
ZłutkoiiuMii f ub-ii, wy wolujacn salwy śtiricc.hn. —- 
W a.M hrnkllacli urlysityczmy jazz-lwitid.

JEDYNY KONCERT * JÓZEFA ŚLIWIŃSKIE- 
GO, natswfpi 7>n,Ik-omLog-n jiiunCiy, o Ibędzic się 
we cKwiiirft!k, 13 litii,, o god./.Mnc b yvkxiz/,)roiu w 
Starym Te-aitowe. Tiugraim jw^wi«Hi!«iy wy)ą<vnie 
GUtOpiOiOhu. J'ęraot4lalc trilo.iy dw nabycia do.i-iinj 
u p. J. LtjsJkk>L«J. ulica .Slaocikowi-ika 1. S, oiu-z ju- 
bro y>.J gy>.i‘/zinyr l() ilo 1 i ird 5 po pdudjiiu jiozy 
kafitc Stnrcgu Tcim-i n.

RozBlJri MgnttiUirioso
Mddwa po b. prezy dennie 

Izby h an :: 1 i przem ysłow ej w K rak o w is

zmarła w Wiedniu dnia 7 maja 1 9 2 6  r. 
w 88 roku życia.

p w <; je<]n|n ] i

S B S r j k ; . :

cc u stóp ]Hnmmilk<m: A. Mickkiwioza i Jagiełły, 
j-O^zeni ii,da<ii?v( sic. na dajcie zwied/an-ie

godzinio 2.10 w i w Ą a  odjcdtiti do Waireow* 
wy.

Nie \vąit.])uuy. żc )*>'»ruitymry naci. którzy talk 
maiMfiwiacypiw- witają zai w  wycie.raki polskie w 
Złotej Pradze, ri oHaiaiie.ini czaty talk serdcoztiie

i  resrfónlzacle Rady Lisi flarsi

będą w micśoic 
ścią

uasweni ze staroiyoldKą gosc-Ktuo-

K raków , 12 maja.
(j) Sci«k‘ w«Ho, us-tftłoncgo program u kom i­

sja dla 0'bmyiśle.niia reorgammaKiji R uiv I.igi N'a- 
iokIów rozp-0'C/.ęia w  dn u jq  lun. sw oje ob iady. 
Z wygJoKZzmj-iCłi doiycJi-nzAs przemówień nie 
można w nioskow ać jeszcze nie koukrm ncgo o 
przyszłym wygTy.fzio Rady Ligi. Tu i ówdzie 
liadl już wprawdzie siln iejszy akcent, mimo to 
.jmiuakżo rw <lg'óT W szyscy delegaci usdują —  
p:7.\-naj!nnieij na razie —■ zachow ać umiarkować 
ni". Cy.yżbv mldzkikijuj na nich tu.k szlnio na- 
pomnśenię l.inln Loltorta (k-cila, k tóry  we 
wolę.p!W\tu prze.niów^niu prz>*sLze,gai dełwga- 
UVw‘ , że mutłe.ży tut kań wszełkwit reform o c h a ­
rakterze rewoUtcyjrtynr (sic!) i -przyszłe zmiany 
przeprowadzić w sposób pełen umia-iu o

Stąd w idocznie iio d io d /i ly  zaslrzeżenia de­
legata -angielskiego zauówno co  do m iejsc sta­
łych . jakole-ż i nieslaiyc.li w R adz e Ligi. rLfd 
w.id''x«Ti40 wy]V.ysu;!o za.st-rz..y,enie delegata

Z kraju i ze świata
KONFISKATA TRZECH DZIENNIKÓW. A\Y.

R E P E R T U A R Y :  
T E A T R  IM S L 0 W 'A C K IE € 0

Piąi-ók, H  b » . :  „święta Joumna". 
SeJioia. 1:1 b. u».: „Świętu .ken#u“ .

, . ^ w 
Słaiowiilu 21
keczątek przed- 
w łimc |ic'rs». 
C fi. ó, 7 i 9.

w int, k i r o t i w ń js i y  i- n o  c h a m

f i l i [  l l l
(W SZUMACH Wilii

A V h |ia * łi.t ły  t l łr .ż a ^ l o rn iy c / .n o  - e fe - ł^ k ly *  Ic ^ n y  w  ̂jLlych *ira*t *tensłrt“v]ny drmngsi df-lłiictywuo- fialonowy i Sldnrl Weirbscm 1 Heitnł fAetowską
O  F Ś Ł ^ O S Y  W  P A W I l iS S fS S

Rornain Roland
(óO-ta rocznica urodzin).

Wydawana w Warszawie ,tCcHU-Qed!a“ zatnie 
frzeiza w irtnn/i.-Ze 11 iaiiN-esięiaco rudit-gowamg--' 
ttgodurilka tfićęiktrie dkireślcmą Hia-ra-klorysit.yikę idoo- 
iog-ji WjrtiLr.egtu (nttaurzu Fp.ukji z okazji ótl-tej ro- 
ciznicy jego troJfcśni. W zwią/tk-u z Uo-lącem w p;ay 
golowtun.ti |Vr7.cds-tin\i.ę:: i i i.-to jego nowej, wielkiej 
sztuki jkkI lyttiułejn: „Gra Ołlimści i śmierci" (>t cv- 
klliu d*;simiKAw oa ule W  it.ógU»j: irn woihi-eji), n arto 
iw.rócłć liuaązy. na te-Ji ajiyk-ul i zaz-nacei.-ine w liilll 
rysy.

•Oiefctrwttn n. p. jt»»t pczyą:K!imńwię | «u j stnnwi 
wic-iko fucttiKriii łlołliauida wobec wojny światowej. 

|W riwrtiffi, g.ly naijwięlkijze inny,My Ewropy u-!eł>a- 
jły haiMóiiik pcLnysii wrzajwiMiej niesia.wiśoL jak 
■„Brr/O, piokież Aaigijęfg -J:u8) „Zgiuba Nieilicoju11, 
on, Gotóry ■jmnir/Jb HBteniaśiaie łat wtm-u inówit w 
„DaTitonwe** o  „-z-wydcstwi.e »w ydężonycb:‘ . nta 
odwagę «• iiciziiiycJt ań ) kuła d i  i ótksawaeh, ]ć>a- 
nyc5t w Ycycy. na ne.ukrałnoj zćetn.i Szwajcarów, 

aiw-ćywać. do bratdrbtwti i itotkojn. 1 te tym nui 
ni en ci e rozpadania się ns-jdzl-ó-zydi kisiyoklów 
ludeJkuś.ii stoi Itornaia Kolian l 3iaj-w cf>i L.Tó rzy 
z pośród w.eikóH) dudków, zujwdiiie .satnohiiy. Stoi 
silny w swej samonwośej, bo wim-ny swiaiiu „ ja :‘ — 
uveinj ! la w yą rwa rość jogo pozostanie z> ̂  ’n iemi elll 
jego wielki śe.!: w i, Ok ości- Ozłowńtka i 
W

w łosk iego Scial-oji- k tóry  o-śvrud'c.7.y 1, żo pew­
ne państwa sę fundamentem Ligi j że nie ino 
żna te.i zasady naruszać. Jeżeli prawdą jest, te, 
<*•> miał ]'«om iedzjiećBontcour. że  ̂m óm tm ii ie obec 
nic ebedz-i tylko o zw tększeidę R ady  o  jedno 
m iejsce, to w takim razie umiarkoiwajiicę załe- 

donoei z Watwzawy: W czoraj racim komisariat rzą- cano praez A nglję, liyl-ołry alnngw .ją. Z pewna, 
du /. jsołeectiia lio-wcgo rządu IVkosa zarządził bardzo skrouuizt ojKizycją wystajiił deleg-at 
konfi-ikntę liaikluTu jJyurjwa Poirasniego", „51 o- l^tiizylijski. n ic tyk a jąc  zresztą Sprawy ś c n i e j  
menin“ i „llaGaOu11 zi ogiuswiińe ro*tivowy z m ar-1 rozsiereenin- Ralfy. N iem cy dotąd nie V.a.ijic-
szaSkiem P&uT-iklm. \Y kółtwli profesorów p-a-wa r .,j; g ;0 j U. Stanow isko ich jest naik-życie zabcz-

ecz ‘ -ne.
\y (Irttgiin dnoti ołirad zabrał g los przedsta- 

.-.l. za czyti, rp7.ew.iny z ui-ita-wą ko.iHytm-yjną. bo Sokal. D-dogat naw  nawiązał
jkuy v i > : g j z i  iirjnUo \\ia4zv tlołooru uo zlo- '  ̂- . . '• « , <N -i • n
żeniu (WKywęgi na reW prezyJcnm lW v e  pus-oli- <3o przeino wiertm lorda Leo-la i B onw ura i za- 
łej. Posiiwważ naątąi^lu u> wczoraj dicpicw) po po- znaczył, ze zga . .a się z Lun, u  wielnie mo- 
łiitki^j gjsbiiiiot nte l>yil rzą-ltiu w zna-c^rj^u cai>t w a sz^c-iwflrni Haicly njc Jłf**

dnak w pływ  wądkieli moyairsi.w w Radzi

ganicznym  związkiem ze wszystkiem i proble­
mami po-lityki św iatow ej. Z tej kotucepcji w y­
pływa. jak już zresztą wspom niał dolega! B<*1- 
gjż, ż c  są państwa, których  stała obecność w 
Radzie Ligi jest właśnie dlatego konieczną, 
ponieważ są one najściślej zwjązane z wiel- 
ktętni zagadnieniami połHyczuemi a tern samem 
utrzymanie pokoju  jest w prostym  stosunku 
do *ch pozycji w RatTzie Ligi Narodów . YY ten 
tylko sposób złożona Rada może w yjrełnić sw o­
je  głów ne zadanie, utrzyrnamie i ustalenie po­
koju św iatow ego.

F. SokaJ nie wymienił wprawdzie Rolek i-, ale. 
bybsby to zbytrwz-nem, gd yż  lea-żdy łatwo się 
dom yśli, że .ebodziło tu o- Ru-łskę.

W  sprawie tej duże zuaczenńe będzie m "ć  
stanow isko Niemiec. Organ doMŁokrąiytzny 
ulderliiuc-r TageblaU « w kiMCspiMidenej; z 'Ge­
new y pisze: Rbakże m iejsce w Radzie dla 1‘ J- 

nie będzie jak  s:ę zdaje tak niebezpieczną

r j nważają tę •ketufinkaiię Iczó-Ii pł-m z polecenia p. *- 
' ■5 ministra SmóS.lkietga. a na żądanie preonjera Wino- ■

ski
trudnością, jak  to sądzą niektórzy politycy 
malej ententy. N iem cy chcą utrzymy.w.ió poku- 
juwc stosunki z wszysi kimii naiio>Jjtmi. a w ięc 
z Polską. Jeżeli ziu-ajd/ie s ę  droga do porozu­
mienia z zachowaniem  godności Niemiec, w te­
dy będzie można li w y ć  na dobrą wolę Nie­
m iec-.

Teraz cbodzi o gramac-e tej gnreuośc?.

Z a s tr z e ż e n ia  Nie nieć
Genew a, 12 maja (R A T). Rr/ew-o-lnlczncy 

koniisji reorrra,ni/.ac-.ji Ligi Narodów o-znajr.i i, iż 
otrzym ał pismo od Stresem aona, w k ló iem  

przedtMawionę jest sttUErwśijko reprezmitan.fa 
rządu liiem iorkiego. Jak slyctiat1, pism o to 

.. stwieidim, że rząd n em ieck i nie będzie się ti- 
•nein iv itlirSl wydania tesro zarzr.dizcni.t. dnak wpJyw wTelikieit moeairsiw w Radzie i«)C ważał za zw iązanego postanowieniami kom isji

CMENTARZYSKO W PIWNICY Robotnik mu- jest uwarunkowany w yłącznie ich potęgą m a - ,i  w obec tego zastrzega sobie za jęcie w przy- 
raireki. Anto;o Ro,jkieivaVz, w (tanu przy utliey R y- (erjalną. w ojskow ą i ekonom iczną, lecz ich or- szlości islywrwii-hin-go stąliowiako. 
ceivk:oj w Wanszawiw wo-zodl do je-Jiuej z piw nic- 
tego Joma, gd.rie znała,zł istne cnuKrt-anzysko. Na' 
micjii-i leżały <vz-(Ą/jki ]n-,teikie. wiiili.wz-nie niezbyA
dawni.-) tu pochowane,

.  1 -  .  f

G en ew a , 12 maja (R A T ). Komisja, ro i.rgani-
jzacyjnn  przyjęła za. łwd&tawę dyskusji projekt 
angielski, k tóry  proponuje: 1) w ybierać co  3

, gdyż wyitmwały wi+uą w o f i . 
•zgutSrany. W sj.-a.wii> tuj policja wszozeki cnec- 
gicziu: dochorfeouia. ‘ I

Pomnożenie niesM  członKóu) Rody Li§!
łata n ie s ta ły c h  cz ło n k ó w  R ad y  L ig i z pośród 
których  jed n a  trzec ia  b y ła b y  w y b ra n a  na 1 
rok , jed ritjtirzecia  na d w a  i jed n a  trzec ia  na 3 
ła ta . 2) (3 © T k ow ie  wybrani nie będą m ogli w

ma

„H A LK A " W WIEDNIU. Z W-iedtiij donoszą 
1: bin.: \>.r>7.e."aj oafiyto się w wie-Jeiuitk-i .,Y o’Jt-.- 
ó|itrzc" o-te z rzędu [irwis-ta wionie , Ilti: lisii “ . R o­
lę tytułową odA}«-wabt. śpiewaczka jKik-ka, p. Pfif- 
f«r-L'ix. Jon Wika- tenor warszaw-ki p. 0 . C hujan, 
dyrygował Polalk, p. Br-omsław Wolfsrall. "Wiilo- 
wmia byfa-.pr-zcpeAiiuiiia pnbGiczuośrią polską i w ie -! 
deni-Gtą.-, kilótra (Iwmytu wykonaw- ów • dyrygmita 
tutrzŁiiwtiniii cCcJsi-Jkasni j wyiwolantamu. j

DYMISJA D YK IK TD R A  OPERY. IV w i (uleń- j 
•śkicti kotiuOi aohywi-yeruTyyh wielkie w-rażi-nie wy-1 
warfe. (lyniiąją d-yiutotiora opery państw owej (przed i 
ttm nof0fwtm!.4)««<‘A'), Sdutka, która namąpiłaj '(Telegram własne
z pti/wTu rtrzL.ir<ż:if)óid aJań miedzy Sdialkieini . *"
a Jirs^djum zatząriu Uwrów piństwśjwyel-.. S o fja , 12 majm D?as nastąfwlo demarche rzą-

 ------------- " ( dn jugosłow iańsk iego u rządu bułgarskiego z
MIANOWANIA. Rrezydent, R-zoczj-jkojKjiitcj za■'pow odu napadów band m acedońskich na teren 

mianował dfsiyrihic.za.-.eiwatgo rankę prawnego w za- jugosłow iański. Rotsel Juposląwji. zjaw ił się w 
irząf.lsie' cem.ri&ynn niiinifetcrsCw-a, sjyrawio.Uiwośea, ministerstwie spraw zagrainkrzyneb i zażądał 
dna _Jama Rog-alskieo^ę .sędzią .sądu aę-ejaryjimgo natychm iastow ego rozwiązania kom itetu ma- 
w Kr alko w io. a -jwokurawi-a pwzy są. iwo ri.ijwjż.-'
‘S.yju. IluileKtaiwa lYrloKortl<i<ązi). prezesem sądu naj 
w yż,s7.eg-(i. Nadio jtrezyksaft sutitkuitrwał ne z.i.-a- 
dizie a«>:\tkiibi 2 jy  utsławy wwdnoj dra AłetksiUidta 
łiaiozyń-Jkaogz) j,,:woriiiicizay■ ymi wojewódŁkiej ra­
dy w o.tiej w Tairmzjióiu.

zasad7.ie być wytwcrani ponow nie przez okres 
3 lat następujących po w ygaśnięciu  ich man­
datów . 3) W [Ażsłk-jszyn! -w.rusie lictzbu wybra- 
nyełt ł-ędr/ o 9. 4) Rrz\"sz‘!e zgromad-zenie mia­
łoby  w\brać 3 członków  R ady na 3 Lita, 3
członków* na- 2 i ewentualnie 3

-------- u---------------
na jeden  rek.

Oemsrche rządu jusosIoiDioRsKleao o sprucie napadów
band macedońsHlcb

..Nowej Reformy").
cedoiisk iego oraa zawkiszfaiia wszyotkicłi tyeb 
organ i żacy j, które tępnawiaja sy&bsm.ity "'/.niie
kampanję przectw Jugioslawji. P-jee) z.wrócil n- 
wa.g(;, że s|ł.eka«iio tyeb postu latów  jest k o ­
n iecznością. o ile Bułgar ja c h c e  utrzym yw ać 
przyjazne stosunki z  Jngostaw ją.

s G ODZINA
środo 12 bm.
(iiu podstaw ie gb śnej Książki ]v 
w.,<-7 a: »\Ys«>a.miie))ia scoei-ów

W KRAJNIE C ZA R Ó W *. W e
od czy t pod .jwwyższ.ym tytułem 

.V. Ok oh)- 
ITa.nkem

K itiskym «) w ygłosi red. Ludwik ?z.czep.oń-.ii w 
ciii fizykslnej g.m nazjnm ,po7.y ni. StudoiYokioj
1.2. N.t zakończenie 11. Gnidziń&ki przedstawi
ukronię m etapsyciiiczaiąr otMatUiicJi mle.dęcy
Ricz.jieS< o g o lz . 7 w iecz. Goście mili widziani.

KRAKOWSKIE TOW. LEKARSKIE. W o środę,
Twóncy.5 lnu., o <ro(lzruie 8.1.1 witc-zoc em, otlł)f<j-ii<> si«;

po-ieclzonir na-ukowc. Na porządku dziennym: *Lr
. i.  i i- t i ^ M. K-Oi-iński: „Opieka ociope-deezu.i nad d lin  kiemczłonka Komitorni Mię lizyna wałowego Cawiwomego lłjt>mu,,

Nobla.

uznaniu tego stanowisk a, oraz pracy, jatko

i.-ut. jej zadania, i cele11

EcM;

"W łlitUA ©ri S-©}’

GARDEROBIANA z HOTELU AHGRJfi
Z tt;& ‘AmHa lto m c rin  n a  i le  z h ć ’ji v'»dkr>- 
mit* s id c ^o w *' a k ia c h . Nat!U> se«s:tcY jt)V  t łry m a ł

® t i m m brutala

„F u nk ii"

Podwale C

WItli,lo franeaslda arcydzieło tllinowe

K G H IG S M A R K
Bramal uspóJczcfiny w 2 bńrjjfL — 14 nllriw
IV ro l.u ih  ę l r iw n y r l ł t  D i i l l o s l  J i Q .
i'*fclniDV. — Wielkie ftwialo>ve arcv<i?.nsJ-ł

PrY.cou^utó a r c y d it e fo  p ro J u b c jl nu te- 
ry łu ji i i ic ie j, *  t ilu b la n łcą  iw flta  p lotk ą
M A R Y  P I K  F O R D

U W IED ZIO N A
r©teźny drama i *r«łyen>v — uÂ i««laniłajucy 
w lft aklud), inaJ4Cy tr©śu to ec>»m ni# 
mówi. «»» my AU i liie p»«z« — Mc po winno
*>jć Jednegn m<jlciy?.ny. Je«lnc| kobiety klo- 
n ty b y  le g o  film u  n ł«  ogii|<la©H. — Cud ery 
« retyaerji. — Czar snpU*Uu»śc> i poezh. — Konflikt 
piimiąd** i nłllnAci P ro g ra m  dwugodzinny!

Krtyża. utrzymuje „nagirodę pokoju" eouin. - - i  KOLLEGJUM AYYKLADÓW NAUKOWYCH, 
C::lą kwynię.. jtnzyziuuią mu z _racji tego m ł/oK tw e-jR y,,^  główny A — 15, 1. 89. Środa, 12 bm., proL 
nu, ofiai-uje na rzecz ćlótktiictycli i)'H\>zc<z.ęfe;atmi E. Koiły; ,,'Begin-ni.ngs of tłu* ViO'ueru Amoricsn 
wojny, (iająi1 i w ten sposób wyciu śwtiiiH beziat-1 Litetatm e"; czwartek, 13 Urn., dr Rroinslaw Rost: 
ter■(«<) w nom u ńk ocliauru OzJowitka i jego w i likkaii ■•d| |oyolK)r,inalizie‘ ‘ (z powtklu 70-lec,ia prof. daa 
ideałów. Ercuda; piąiek, 14 bili.: Wieczór hymnów Wit Mi­

na (dekI. ąrt. drami. Wt. W oźnik); solota. 15 bm., 
Ja,ai na Kry.ys/.talow iozirwa: WitH\z(Vr [AeAui. —  
Poczaiok wykładów o godzinie 7 wiecowrm.

Amundsen dotarł io  bieguna
Trzy s z t a n d a r y  s p o c z ę ł y  n a  b i e g u n i e

(Telegram władny „Nowej Reformy").

B p  E d w a r d  E B i r e i s p r e i s
ordy nu jo  w ciioj obach k o b i e c  j  c  11 i w ewuetrzn v4'h 

oil dm ą J5 m aj* ić72ti
v i  K r y n i c y ,  % v l l t a  „ f i n m a n u w k a ' 4.

l ôei t̂ek ay rinic jicwsz. o g, 5, 7 ł S uiedz. o<l Z

S/tllKA b « sw. Jana 4 it/m a SZTUKA

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
P , , Ś w .  Jionnny4** jł^ze-rwaiio wśród 
najwiętezego pawodzemie z powodu gościny zs- 
tipoEu <w»r»z«iwisk.icęo. rozpocziną sin na. nowo, w 
piątek, 14 bm, NCezwykly ten rtv4r, którego wy- 
etawiMiii© stfiio' się talk dombelyin snk-ceuem ariv- 
tl-yczjij-un n as z cg,u teatmi, gnany loędz-ic w pią.iók 

i sobotę. W7 niwJziotę po po)udiniu po raz ostatni 
^ ty a n  sezco-ie akŁuakia komedja Rącziktrwakiego. 
J l  oAittylka i  m M o ś ć " .  Na'jbifezą prfcimjorą będzie 
“touiMBi Ikiiajida drau>i't „Gra- miłości i śmierci" 
*  PPM -Ba-ydzińiskiank Jamoeizcwską i Sochą w gló-

W y c i e c z k a  c z e s < 2  w  K r s k o  ! e

Rawlizo .sympptyczmye.h gości pow ili K-raków 
w sobiMę. 15 Inn. Dn nlasta na(.-*?x*go przybywa te­
go dnia o godzinie 10 m. 40 bo wybitny cli przed- 
■slaWuic.li S ep  hi cizećiui-rsłowaeKn-gi). praskiej ra­
ił ymiejb-kiej. literattiry j i-miycli sfer jkid jiirz-rwh> 
dnciwein inżymie-ra. dra JózeJa Euricha. zma.mgo 
przyjat-k-l.i Pokski. prezesa koinke-tu Siemkmwii- 
czowskiego j k'bi'bu ozcrcio-pob-Jkiego r\ Pradz.e, 
k.omai'1'dora urdeiwi „fkAm-i.i Resiituta". W w y­
cieczce liiiisrz.i rowońeż utlaial autor •iirfioiuiyczaiy. 
p. \S cnijca^-atik, ki ucv przecliMnaeizvł przeszło 80 
ŁłzJel ireA-ikk li na języik czfr-ki.

W  Kraiknwie, w- dworcowym salonie reeojHyj- 
mym jowiliają wycieczkę: roprezeiuniHi w ojew óiz 
wa, prozy: di sum mnisia, wwj<k.wio»ka, Sejmu, Sena­
tu, 'lowa-rzyt-swa lesdniiriMiogn;), Konjąregaejt ku­
pieckiej i I. d. U góiizimic 12.80 goście przybędą 
do .Mum ilili Narodowego, gdzie oprowadzi wyciooz 
kę dyrektor Kiąiera. Z Mu>zcuni NaroJowtgo uda­
dzą się gośtńe n.t ziwiedaeiwi: k<wioła Ma,rjitikio- 
go, św. W ojd ech j, Ribtl.jr>:e-ki JagicflkuWaiej i uni- 
wor.-ytęt.n. O go.tzinie 2.45 odjadą goście samo­
chodami do salki wiolKćckdi. Wii(5»zorem będą obec 
ni na pnzodaorwieiiiu „Sw-iętej Joanny" w teatirze 
ki). Słowackiego.

0  godzinie 9 UTOczyste, powófauie w Saii Rody 
miey-kiej i rasrt w '•aiYma.dh prezj>ijum mia-sta.

IV niedzielę jKastępnego dmia z-loźą gońcie wień-

O slo , 12 m aja . N a d e sz ła  Lu n a stęp u ją ca  d e -  
f»«?7a. nadana ze  s tg r o w c a  JN otg'e«  i p od p isa ­
na  prz«z A m u n d sen a , E łłsw o rtb a  i N ob iic: 

s D z iś  w n o c y  o  god ? . 1 d o ta r liśm y  do b ieg u ­
na i z rzu cU » m y  fla g i.

;■ Gdy nasze obserwacje, stwierdziły, że - Noj). 
ge« przelatuje nad samym biegunem, zniżyliś­
m y statek możliwie nisko i zatrzymaliśmy ino-' 
tory, a z pomostu kapltańskiejpi Amundsen 
rzucił na biegun fiagę norweską. Ellsworth a - 
marykańską, a Nobiłe wioską.

>Na b ieg u m e  p an u je  le k k a  m g ła , jednak od 
czaftn d o  c z a su  prztód^ieira s ię  sk n icc . Yt id o k  

je s t  cu d o w n y * .

iiantfsf ancKsyJny Amunfcnn
Oslo, 12 maja (R A T j. W  jwśmie z dnia 17-go

 ,JP)CRADNTK JĘ Z Y K O W Y " zn ma.j zawiera
rozprawkę p. Wandy S4 u d n  i c ka e j na trmaj1.: 
.,(z.y jęzjtk poMii je-?t fśęikiiy"r; uwagi profesora 
A. K r y ń s k i e g o  o wyrame „smętanz— etnen- 
tarz". W  R r a c tk i e g o  por-łrodzenie przyfkuinka 
, .(JtiAżcy"; naśtęijeiie ,. L ''.jżyai^rb j odpowiedzi1'. 
dyArusję. „ 0  nagiis na tablicy umnu Smezica" 
pnzez J. R  z e w in i c ik i e g  o i ,1. B , .1. R z ■ w- 
n i e k i e g  o uwagi ,.dV sprawie jwesc.zy nad pt>- 
pra-wmiśt.iią .i«yyika naszej prasy", mi. S t a  d t- 
ln i i l l e r e .  wmówienie wyia*n „jmostka". — Re­
dakcja podaje, wymk k-otitkarisn jii( p-.itówna.uia 
w R. TaJecn-izm (b. słaby), a, wyijawriic: w o cg li- 
sza wytfuczedaż dawmyttli roczniikńw js,j cenie b ’T- 
d-Zi) nisKiej i ugdraaa, w  'wszy l 1 „D oń >ru wyra- 
izów" wyyteic dcpieTO z Łotictn  m ija b. r. Przed­
płatę na ten słownik («*• 15) możam jeszcze j> ze- 
sv)ać do liwóca, L>. m. czt-kkun 1'. K. ę). Nr 494.000.

- i p r a w f  s ą i G w e

P R O C E S P . P . P .
A Yarszawa, 12 maja.

Na w'czeiraijmzej rozpraw ie pizesiueJiiwany 
gen. dyw izji P rokopow ioz poda ł, że wabce or­
ganizacji zajął shanoiwiteko i»e>ga4y!w«e, gdyż 
jest już ttany i m ógłby ty lk o  zgodzie iię  na —  

i zostanie ki-óSean. NitófęłHik1 pi-zeobteliano kilku
kstęży, k-tóizy zeizauli, żo  od now yen ezion- 
ków  -jd lii era li pm ysięgę. Zawierając-!, także 
groźbę kary śnnńctrci w  rat7,iie zdrady. Jeden z 
p57.esłuelianyel), ke. Z t^ a jd , w yjaśn ił, że k o ­
śció ł zakutanie odbieramia1 taikjoji jw7yi&"ąg. ais

m arca 1026. rząd  n o rw esk i u p o w a żn ił A m und­
se n a . aby* n ow ą ziemię, k tó rą  e w e n tu a ln ie  o<ł- 
k ry je  w  czasie p o d ró ży , o b ją ł im ien iem  króle 
w  p o sia d a n ie  N or w e g  ji.

EKspaLytjd Atruiidsena potrwa 
l  t y M S n i e

Berlin, 12 mm.ja  (P A T ). Na poklede.it »Nor- 
g ‘-*« zzm jduje s ię  14 o sób  xak)”ż 1 6 .2 0 0  litró w  
benzyny. Jas 1 to ilość, która obciąża maksy­
malnie okręt.

Na pytanie jak d ługo trw ała liędzie cksim- 
ń yoja . ośw iadczyi Annundsieit pirz.erl odbiO.Nłn, 
że. zależy to w  pierwszym  r z ^ i e  od p og od y  i 
od sprawnońsi >:No-:ge«. Iberiada on środki 
ży wności na okres 2 m iesięcy, sądzi jednak, ie  
ekspedycja  nie potrwa dłużej jak 13 rfo 14 dtri.

on sam n o umiatl wytiórnaiOŁyć.. d laozogo niimo yiozLoniw, do tej pory bez transalcyj. Kursa. ztn;n>- 
to przysięgę odbierał. Ro b . Ćtouciński ( ( ’ ! .  D .) |Mwdają się. naidrprjątio (I>ez (rtuisakoyj). 'lYśn.-wi 
poda!, ię  osk . Pękosiławski oaleóal d o  Git. D . 019, Zadceiie-wska 9 —0,20. lx z  tiansafccyj, Ekót- 
! proponow ał śwbulkowś datek 3  m iljony tnk. 
na tundusz w yborczy  Cii. D., ale świadek to 
odrzucił.
m  n n jW M aU B PTWfflBBHBWBBPB— W U M O B  j

TELE6RAHY
Rnn?ydulu; B m fnlitm  snrnw zn tr .

ttowmia 0.16, Pia.ieelki 1.40.
Na pogiokilsśiu t< nr.iestr-ja zwyżk.rwn illj p ip ie  

i ów ci';żi'cY:!i. szctsegóbii* dła Ja.womaia . i OmiA* 
wjchoinlul). które są w fAbituu j/s-ziuki-m-wiiu jmzy 
-(■.•ipiiiowcj i óońe znacznej zuyżco.

Na ryrJc.u wsfuł i de-wdz toiidencja na ogól ut.rzy 
mana. IV eiąg>.i o.-tatnkh 24 godzin ciągle wwlut,- 
nią. na ogół liaetcój .-jKikojny, zaąsAr/iJiewE.ik* 
jckeyte w zupei.iośei prai.iz nitoo silniej-v.ą ly l̂cci. 

Warszawa, 12 ma;jA (*AW). AY myśl umowy i'/a granicą od 'wuntnk© dwócli doi zb..• \ -la l
miedze .przeckątawieielaini obecnego tządu, jna kurde, więc kurs dolara u nas jh,wi był

w Warszawie
nie wękyWoją korr/y-tnie na kształtowanie się ! ide

ZLN. ma ob sa d a ć  tekę spraw zagranicznych, epa-le u-Lfi-ltiie jodnatk zajścia
JaAta mjwarżniejsze kandydat itry na to stano1 
wi^k., wysuwają. )X)sln w  Bukareszcie W eiło- 
w ieyskiego. oraz w odza N. D. Rom ana Dm ow­
skiego. (M a teczn e  o te sz k m io  teki spiuw za­
graniczny cli naątnjpii w ptyjowio przyszłego ty­
godnia.

HlKtitfo UBznBł udaru mózgu
T o k io , 12 m aja (P A T ). O fic ja ln ie  d o n o szą , 

że  M ikado d o m a l le k k ie g o  udaru  m ózgu , s ta n  
je g o  jed n ak  p o le p s z y ł s ię  n ieco .

O Z I A Ł  G I E Ł D O W Y

Kraków, 12 maja. 
Na począi.r.M żebranin nic za-rnaezyly się zai=ad- 

liezc zsr.lauy, kisrsa LsztaltLują się na w«.z<rraij'zyrn

dencji. W t-zojoj wiezoŁorem kurs dolara ULJ15 p1*1- 
skoc/.yl do 10.5(1. dzisiaj rano był latkibam, fA- 
źnie.i zas u - l  ibl l  gIcoIio p idediiit Hńpzytwijc się na 
p.uzKHiiiie 10.40— 10.42 nie ificj.) mic, przy na-Tioyu 
iiiepM^wnyim. Kin-s bankow y l-' 15 — 10.39, we 1 \uri- 
wie nieofie-kdnie 10.40—10.42, bankow y 10.25 (to 
10.30. w \Y,Mr-:zaiw>ie n ieobcy .'e ie  10.T5— 10 40,
banikiowy 10.'-2, w KaiUwi-an.-- 10.30— i 0.4u. Na 
ws.?.yk(,kich ę;i(»ktel(.ili na-:.-.,,; p dobny, j 'k  u 
f r /y  minimalny cl’, różnicach kurtf w yeli. Bank 
P o b k i obniżył kurs -a jd u-enia za doSary i czeiti 
z 10.17 na 1Ó 05.

Zurych, 12 maja. RAT. Zamknięcie giełdy. Pa­
ryż 16.20, LoncpTu 25.13. Nowy Jodk 5.17. IPkgja 
16.20. AYłocliy 20.55. Iłi.vz»])anta 74i4, H« >l.:;ira(>a 
21/1.95, Berlin 12CU, Sweskłmto’ 13620, O-.io 142.
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Z S B 0J 0W I S 8O  S I M t C K A N S - B O B O W l K O W E  P O D  L W O W E M  
SPACJA KCLSJOWA 3T94

I N H A L A C J A  91A B C Z A 3E ;  E E L I O -  i  S Ł E A T R G T E B A P I A ;  
E M A N A T O S J O M  B A S O W E :  I N S T Y T U T  O B ^ O P .  Z A S S S S A ,  

S E Z O H  O Ł i  15 M A J A  B O  K O Ń C A  W R Z E Ś N I A .
W  P I E R W S Z Y M  S T S Z S C I M  S E Z O N I E  Z N I Ż K I  K Ą P I E L O W E .  
P R O S P E K T Y  W Y S Y Ł A  N A  Ż Ą D A N I E  Z A B Z Ą D  Z D R O J O W Y ,

Zap>ski literackie
—  FE LiK S K R A SS O W SK I: „S cena narasta­

ją ca11. Zasady i projekty . W ydano nakładom 
„Z w rotn icy11 w K rakow ie.

Tuatrolog-ja. polska w zbogaciła  si<; o nowa, 
interesująca książkę. AutoRnn jest. m łody, uta­
lentow any aatysUi.-jirak.rz., p. l 'e l. Krassowski, 
k tórego  duża. inw encja w dziedzinie dekoracji 
teatr.Jnej dała się poznać już w  pracach sceny 
im. S łow ackiego. W  ogłoszonej książce w ystę ­
puje w duch u najnow szych poszukiwań lea- 
ttaliio inscenizacyjnych  (głów nie z pod znaku 
lu k o w a ) z bardzo ciekaw ym  pro jok u m  „ s c e ­
ny narastającej11. Jej ideo wyjaśnia następują­
co : Scena zabudow uje się w miarę rozwijania, 
się utworu teatralnego. Budowle sceniczne, raz 
ukazane, nie znikają przy następnych zm ia­
nach akcji, lecz tiw ają na scenie, wiążąc się 
z na.slępnemi budowlami w organiczną ż a ło ś ć  
konstrukcyjną.

zksadę powyższą unaocznia, książka bardzo 
interesująecnii ilustracjami projektów  dekora­
cy jnych  do następu jacy eh sztuk: Szekspira.
„Miarka za miarkę11, M ickiewiczu „D zia d y 11 
oraz W itkiewicza. Projekty te, przedstawione 
ostatnio na wystawie obrazów , budzą duże za ­
interesowanie. Cie.kawą rzeczą byłby’ praktycz­
ny eksperyment dla zrealizowania ch oć jedne­
g o  ?. rzeczarnydi projektów .

—  T E A T R A L 1ZA C JA  T E A TR U . B..J p o ­
wyższymi tytułem „Z y c ie  Teatru11 drukuje obce 
nie bard /o  interosujący 'i  bardzo na czasie ar­
tyku ł dra Józefa, M irskiego ze Lwow a. Autor, 
cen iony  krytyk i teatrolog, w ypow iada się 
przeciw ko fałszywem u kierunkowi najnow szej 
ekspresji teatralnej, która pod hasłem „Ica lia - 
Mzacji teatru1’ , zalewa, scenę. eiemeiiLuni z in ­
nych dziedzin sztuki (architektury, malarstwa 
i  m uzyki), zabijając zasadniczą jstoW. teatru, 
którą  musi pozo ;'lać słow o i gra aktora, w yra ­
żające ducha dzieła.

—  Nr 7 „Z W R O T N IC Y 11. To przeszło dw u­
letniej przerwie, w ypełnianej jedynie w yda­
wnictwam i książkowenri, „Zwrotnic-a11 p od e j­
m uje ponownie publikację sw ego pisma w p o ­
stać. taniego m iesięcznika. Nr. 7 kosztuje 50 
groszy . Otwiera go  artykuł T . 1 'c i p o r n a w o ­
łu jący  do rewizji pog lądów  w sprawie stosun­
ku sztuki do społeczeństw a. I ’o utworze poe­
tyckim  J. Przybosia i fragm encie powieści fil­
mowe-' J. B rzękow skiego, następuj;) uwagi F. 
lyra& ow skiego o „scen ie  narastającej11, zilu ­
strow ane projektam i do „B u rz y " ' ozeksfiiri. 
J. Kurek daje zw ięzły zarys estetyki mody ko 
b iecej. J. P rzyboś w gw ałtow nym  an yk n le  
potW aje ostrej krytym; i.w orezo^  kilku g los 
pych  poetów'. A rtykuł ten ze w zględów  na m ło­
dzieńczo i zbyt lekko w ym ierzony arak prze­
ciw  tak zasłużonfBnu i wielkiem u poeci.', jak 
Jan Kasprow icz, musi w yw ołać [Kiważne za- 
Spzożenia. Z końcow ych  zapisków  zwracał na 
siebie uwagę polem ika w sprawie językaw iaka 
maiicłra11.

P o lsk ie  T ow arzystw o h istoryczno
Walne Zgromadzenie delegatów Polskiego Towa­

rzystwa historycznego odbyto się 30 kwietnia b i. 
we Lwowie przy współudziale reprezentantów Kia- 
kowa (prof. Konopczyński, dr Adam Kłodziński, prot. 
Sobieski), Warszawy (prof. fLndelsman, dyr. Lopa- 
ciri .i, dyr. Riemieuaki), Poznania (dyr. KaczmarczyI;, 
prof. Rutkowski) i Wilna (prof. Chodynicki i prof 
Modeiski).

Polskie Towarzystwo historyczne dokonało w roku 
1925 reorganizacji w tej formie, żu utworzyło od­
działy w ważniejszych miejscowościach Polski. Tm , 
prócz Lwowa i Krakowa powstały nowe oddział) 
w Poznania i Wilnie, a w Warszawie ili/3zła do 
Bkatku umowa z Towarzystwem miłośników historji, 
które przyjęło na siebie funkcję warszawskiego 
oddziałn Towarzystwa.

Dzięki poparcia wszystkich środowisk mógł Za­
rząd główny rozwinąć agendy Tow .rzystwa,"czego 
dowodem jest 35 posiedzeń naukowych, wydanie
pgpr*- •—

grubego tomu „kwartalnika Historycznego11 we 
Lwowie a „Przegląda Historycznego11 w Warszawie. 
Liczba członków wzrosła z 411 na 599. Najważniej­
szym faktem Towarzystwa było zorgauizowanie 
Zjazdu historyków w Poznania, który zgromadził 
500 uczestników i hospitantów, a „Pamiętnik1*, 
zawierający referaty zjazdowe w grubym tomie 
o 74 arkuszach druku stanowi owoc wysiłku całego 
historycznego świata. Badżet Towarzystwa ze 
Zjazdem rozrósł się do sumy 45.257 zł w docho­
dach, a 44.42+ zł w wydatsacb. Wkładkę człon­
kowską ustalono na rok 1926 vr wysokości 20 zł. 
Walne Zgromadzenie uchwaliło wyrazić gorące po­
dziękowaniu ministerstwu oświecenia, oraz prezydjom 
m. Lwowa i Poznania za subwencje na cele To­
warzystwa 1 Zjazdu. Pu przyjęcia do wiadomości 
sprawozdania za rok 192,” wybrano Zarząd główny 
Towarzystwa w następującym składzie;

Prezes; prot. Stanisław Zakrzewski, wiceprezesi: 
prof. Franciszek Bujak, W  adysław Konopczyński 
(Kraków), dyr. Józef Siemitński (Warszawa), re­
daktor „Kwartalnika*1: prof. Jan Ptaśnik; skarbnik; 
prof. Tadeusz Urbański; sekretarz; dr Kazimierz 
Tyszkowski, delegat do spraw międzynarodowych: 
prot. iMcrecli Iiandelsman (Warszawa); stały refe­
rent do spraw nauczania historji: prot. Wacław 
Sobieski (Kraków) i członkowie Zarządu: prof.
Władysław Abraham, dyr. Kugeniusz Barwiń, |r f. 
Kazimierz Chodynicki (Wilno), dyr. Aleksander 
Czołowski, prof. Ludwik Finkol, prof. Włalysław 
Semkowicz (Kraków) prof. Kazimierz Ty mii n ie c k i  
(Poznań), Kumisja rewizyjni: Oktaw Borkowski, 
Józel Białyuia Chotodecki, dr llftlena Polaczkówna.

Równocześnie z Walnem Zgromad«zniein odbyło 
się pierwsze posiedzenie stałej delt gaoji Zjazdów 
historyków polski b. W wykonaniu ochwat Zjazdn 
postanowiono powołać do życia przy Polskiem To­
warzystwie historyczuem stałą Komis‘0 nauczania 
łiisi.rji i stworzyć w „Kwartalniku Thstoryc?nym“ 
osobny dziat naukowo dydaktyczny. ograniczając 
jego ramy do kwestyj zasadniczych. Uchwalono 
dalej zwrócić się d i głównych instytue.yj nauko­
wych z prośbą, by zechciały przystąpić do prac 
wydawniczych, wreszcie powzięty zasadniczą dtcyzję 
w sprawie zwoływania Zjazdów międzynaicduwycb 
historycznych w Polsce.

Po Walnem Zgromadzeniu wygb.sił prof. dr K. 
Ol iodynicki  z  W i l n a  o d c z y t  p. „ G e n e z a  d y n a s t ę  
Cui lyruina11. O d c z y t  ton będz i e  w y d r u k o w a n y  w  ca
hau i w JŁv.ijtaIuikiJ JfiM onezim n” w roku bie­
żący m.

K ra ko w sk ie  O krę g o w e  
Koirfgjum Sędziów Piłki Możnej

K O M U N I K A T  N r  14

1) Na wniosek komisji w t ’ } iikacy jn cj. od ­
nawia yię legitym ację sędziow ską p. SioniCzYii - 
skicmit A didfow i.

2) W zyw a się na najbliższo jmsiedzenie sę­
dziego, je I'aiafióskii-Ojj Kazimierza.

3) Przy port) iiu  się, iż. ] 'odkoiegjm u w Bial­
sko, jukuioż Referat y Obsady mają do 1 każde­
go irnesiąoa przekazyw ać wprost do Admini 
-Uracji „N ow ej Itclon n y1' nałożył ość za abona 
fiem , a dow ód wplui) pw/cś!ać'(|o sok rot.-u ja tu 
O. K. S.

4) 1 Yzypominą się klubom, które mają sivą 
siofWDbę na turonie podokregu sosnow ieck iego 
i tarnow skiego, iż wszelkie zawody o inisl& o- 
śt.wo klasy U.. nałoży wraz z taksami przesyłać 
wprost do D.K.S. a tylko odjiis w ioszen ia  na­
l e ż y  w ręczyć relTiutowi obsady. Z a w o tlj, na 
które nastąpiło porozum ienie obu klubów 
w sprawie ob.yid/.ema sędzią, przyualożuym  de 
danego referatu obsady, należy zgłaszać do re 
loraiu obsady.

'5™ Ac, pod-da.wii: )iolecenia. U .K .54., juz,'dłużą 
•-»i“  ostuteeznie ważność li gilym aey j tiiiioz.asu 
wy cli do dnia 20 b. tu. Po lerminie puwyższoin 
tracą w ażność wszelkie legitym acjo, a ważne 
będą ty lko  legity macje., wydane przez P.K..S.

0) Stwierdza się, iż [». Baab jest prurwszyin 
zastępcą członka kom-isji kw alifikacyjnej.

7) Zawiadamia, się zainteresowanych', iż egza­
min dla kandydatów , dopuszczonych  jeszcze 
p.rzcz uprzedni Zarząd do egzaminu, odbędzie 
sio w sobotę dnia 22 b. m. o godz. G w ieczorem  
w* lokalu K.Z.O .P.N .
; Dó egzam inu dopuszczeni zosłali: Burszłyn
Edward. E ichhorn Izydor, L oy k o  W ładysław ', 
Wolski Józef i Urbańczyk Adam .

8) Podaje się do w iadom ym i klubów', iż k o- 
iegjum  posiada już regulaminy, którs dla ce ­
lów in form acyjnych  są bardzo ważne dla ich 
sckrcibarjalów. —  Ee-giplamiiiy m ożna nabyw ać 
w' sokretarjacie kołegjum ,

9) Mianuje się sędziami rzeczyw istym i nast. 
sędziów : B oniner Aclolf, Ktrflbow.ski Nhkodem 
i Mazur B orys. .

10) Pismo i>rzewodmezącego p. Molknera 
Wdactysiawa w sprawię sprostowania protokulu  
z W alnego Zgron.adzenia p, K , S., odstąpiono 
Zaarządow i P. K S.

11) W  związku z j vbov iązkjem pi'zedkladania 
fotografji, podaje się do wiadom ości zaintere­
sow anych  p. sędziów , iż zakład fotogTaheznj' 
„E rn a11 przy ulicy Paw iej sporządza, 2 lobogra- 
1 je  do legitam acyj za kwotę 1 zf, za okazaniem 
1 egit y m a ej i k ol eg j  u m.

12) Ze w’ zględu na przypadające na najbliż­
szy o-zwartek świę }>| przyjmuje się zgłoszenia 
na zawmdy ty lko do środy, Posiedzenie Zarzą­
du odbędzie się w e czwartek o godz 2 popol. 
w lokalu K.Z.O.P.N .

13) W  najbliższych dniach zostaną przesiano 
regulam iny w szystkim  członkom . W zyw a się 
w szystkich członków* do dokładnego zaznajo­
mienia sje z treścią regulaminu i śe ip ęg o  prze- 
s t rz ega u i a ta k o w e g o .

Z e  s p o r t u
Zaw ody piłkarskie w dniu P. Z. P- N

W  dniu jutrzejszym, t. j, w jm u 13 b. m.r ja- 
rio w dniu P. Z P N. odbędą się nastęjrujące za 
wody piłkarskie na boiskach w Krakowskim Okrę­
gowym Związku Piłki Nożnej:

Boisko T. S. Wtsła: godz. 11 przed jmłudniem
\Yi da — Jutrzeuka.

Boisko K. S. Cracovia: godz. 3 po południu
W awel— Reprezentacja Klasy B.

Boisko K. S C racovia: godz. 5 po południu 
Graco vi:!— Makkab;.

Boisko B. B. S. V. B ielsko . godz 4 popoł 
B. B. S V .— Reprezentacja Bielska i Białej 

B oisko K. S- T arncyia : gotz. 4 popoc Tamo 
ćia— Reprezentacja 'lamowa.

Boisko Z. K S. Liban Bochnia: godz 4 popol 
B o c h n i a —  komb. dmżyiia Libanu i Uiuriasa.

Boisko K. S. R esovia : geds. 4 popot. Reso-
v:a —  ropr. R zeszow a .

Boisko l(. S. W ar!a C jęs loth .iw a : godz 4-ta 
popoł. Częstochowa— repr Częstochony.

B oisko Z. T G S. Hakoah Będzin: go-t/. 4 tf 
I opoł. Hakoali Będzin — Yulorja Sosnowiec

B oisko K. K. S I Ruch S o s n o w i e c :  g o u z .  + tu 
popr?. K  S. S is n  t ie c — re p r e z  S osn ow ca .

B u isk a  T. S . -Scła O św ię c im 1 godz. 4  jopM.
Soła Oświęcim —  rez; rez Oświ; ciiria.

Oiarjusz ekorsumjczny
—  Wpływy z danin publicznych przyniosły 

w  p ierw sie j dekadzie kwietnia 29"4 w dru­
giej 34'2, w tizBcicj 55'2 mil. zł Monopole 
przyniosły w perwszoi dokadzie w d.u- 
gioj 1 19 , w trze cii-j 15 2 mii- zł.

—  Rokowania handlowo niem iecko francuskie
wznowione zostały po kilkfitygodniowctj przerw'e.

—  Polska stała się  znowu krajem tanim
i, jiowstu spadku złotego wskaźnik cen z:t marzec 
wynosi w Polsce !)5'6, w Niemczech 128 S we 
Francji 1136 , w Auglji 143 2.

—  Ulgi taryfow e na przyjazd powrotny ze 
zdrojow isk polskich zostały wprowadzone w r. b. 
podobnie jak w r. ni.. Zniżka wynosi 06 procent.

—  Bezpośrednia komunikacja tow arow a mię 
dzy Poi3ką a Sowietam i Żostsnie wprowadzona 
z dnem 15 b. m. wprowadzenie tej komunikacji 
umożliwia wjsyłanie towarów ż Polski do Z S. 
8. II. i olwiotnic za bezpośrednimi 1 stami prze­
wozowymi.

—  Rząd rum uński uzyska w e W łoszech po­
życzkę w w ysok ości 2 0 0  mil. lirów na 8 proc.
rOCZnie, spłacaluą w ciągu 10-ciu do ) 5 lat. Wie- 
.sza c>:ęść pożyczki będzie przeznaczona na usta­
bilizowanie lei rumuńskiej

—  Ceny w ęgla uchw aliła podobno podw yż­
szyć konw encja w ęglow a vr sprzedaży hurtownei 
locznwszy od IG b. m. o 5 — 10 proc., a to w związ­
ku z mającą nastąpić zwyżką płac górniczych. .

S  f i g i  p i s l i  i l i i i !

liiforrneoie przsmfslowe i handlowe
WZROST ZAINTERESOWANIA W SZWECi! 

POLSKĄ PRODUKCJĄ. W ostatnich czasach, daje 
się zauważyć w Szwecji wzrost zainteresowani 
dla polskiej produkcji i dla polskich targów zbytu. 
Niedawno ukazało się w „Svensk.i Dagblad11 spra­
wozdanie szwedzkiego przemysłu zapałczanego, 
W którem sytuacja gospodarcza Polski, oraz j e j  
zdolność produkcyjna, Oceniana jest korzystnie. 
Sprawozdanie to stwierdza, że Polska pierwsza mu 
prawo otrzymania pożyczki zagranicznej, wobec 
olbrzymich bogactw naturalnych i znikomcści dłu­
gów państwowych. O pomyślnym zwrocie opinji 
gospodai'Czyeh sfer Szwecji świadczy fakt, że firma 
okrętow A. Johnson ofiarowała się dostarczyć bez- 
płatnio jeden z?e swoich statków dla przewozu pol­
skich eksponatów na targi skandynawskia w Sztok­
holmie z Gdańska do Szwecji i z powrotem.

W KOMUNIKACJI POWIETRZNEJ W W . M. 
GDAŃSKU pierwsze miejsce pod względem Ilości 
pasażeróv, zajmują Niemcy z 2.576 pasażerów, 
drugie Polska z 1.058 pasażerami i 3-cio Gdańsk 
z 692 pasażerami. „Aerolloyd Polski11 w Gdańska 
przewiózł w ciąga roku 1925 przy 548 lotach 
974 pasaietów.

PODWYŻSZENIE TARYFY KOl EJGWEJ 0 0  
WYWOZU WĘGLA PRZEZ GDAŃSK. Jak wiado­
mo, 30 kwietnia r. b. komitet ' ekonomiczny mini­
strów uchwalił podwyższenia taryfy, a właściwie 
zmniejszenie algi taryfowej, przyznanej wywozowi 
węgla przez Gdańsk i Gdynię z 6 i pot do 7 i pół 
zł za tonnę. Zarządzenie to osiągnęło zamierzony 
cel i już w październiku ub. r., wywóz węgła 
przez Gdańsk i Gdynię wzrósł de 220.000 ton 
miesięcznie. YV dalszym ciągu wobec załamania 
się kursu złttego poprawiła się znacznie konjnn- 
ktura wywozowa dla węgla. Mimo bowiem zn;żki 
cen węgla, cena fob Gdańsk —  13 szyi. za 1 to­
nę, przy kursie 1 ft, szt, =  46 zł sprawia, że 
eksporter otrzymuje obecnie zań w Gdańsku 29 9 
zt, czyli po potrąceuin przewoźnego 6 5 zt i 2 z! 
za prz. ładunek = .  21-+ zt, wobec 10'5 zt otrzy­
manych w lipcu ub. r. Oczywiście wobee tych wa­
runków konieeznera było podniesienie opłaty prze­
wozowej od węgla na szlaku do Gdańska i Gdyni. 
Nowa taryfa stanowiąca 68 proc. taryfy wywozo­
wej przez inne punkty granicy, a 56 proc. taryfy 
wewnętrznej wprowadzona będzie w życie od dnia 
L czerwca r b.

WSPANIAŁY ROZKWIT PORTU GDAŃSKIEGO.
Oficjalno zestawienia statystyczne, dotyczące ruchu 
coltowego w Gdańsku w I-szym kwartale b. r. 
w odniesieniu do ł-go kwartału r. ub. świadczą, 
żt> liczba zawijających statków, jak również i i i  
tonaż, wzrosły nieomal podwójnie. 1 tak, weszło 
do portu w I-szym kwartale b. r. 1 059 statków 
o pojemności 643.000 too, zaś w I-szjm kwartale 
1925 tylko 648 statków o pojomości 349.000 ton. 
Wysziu w I-szym kwartale 9261 03J. statków o po­
jemności 640.500 ton, zaś w 1-szytn kwartale 
19ił5 tylko 634 statki o pojemności 355.500 ton. 
Ponadto zawijały w r. b. do Gdańska statki wię- 
kn/.u, aniżeli w r. ub. Natomiast dał się zauważyć 
pewien spadek załadowania s t a t k ó w  prz^ycnod/mcycn
a (0 głównie z powodu ograniczeń importowych, 
'tosewanycn prze* Poiskę. Co się tyczy reprezen­
towanych flag, w I-szym kwartale b. r., to na pierw- 
sztun mieistu stot flaga niemiecka, którą reprezen­
towało 44L statków o pojemność, 201 230 n. r. t. 
Dalej idzie Szwecja —  229 statków i 148.168 
n. r. t. Dama —  168 statków t 132.338 n. r. t., 
Anglja —  (i-i statków i 7-4 200 n. r. t, następnie 
Łotwa Norwogja i t. d.

Polską flagę reprezentowało 9 statków o łącznej 
pojemności 7 .(85  n. r. t. Gdańskie statki dały cy­
frę 43 o pojemności 14.948 n. r. t.

II ZJAZi iZ3 PRZEM.-HANO. RZECZYP0SP9 
LITEJ POLSKIEJ rozpoczął się 10 b. m, w Gdyni. 
Zjazd poświęci znaczną c/.ęść swych obrad zagad­
nieniom dotyczącym racjonalnej organizacji porto- 
vio-baudlowoj naszego pobrzeża i w szczególności 
sprawie ofganizacji polskiego wywozu morskiego, 
sprawie ogani/.aeji handlowej portów z uwzględ­
nieniem Gdyni, zagadnieniu stworzenia własnej 
floty handlowej, oraz sprawie gospodarczego zna­
czenia portu w Tczewie. Nadto zjazd przewiduje 
referaty w sprawie obecnego położenia gospodar­
czego, akcji budowlanej, sytuacji kredytowej, refe­
rat o zmianie zasad ubezpieczeń, o reglementacji 
przywozu, o nowelizacji przepisów normujących 
tryb postępowania celnego, a ponadto zajmie się 
niektóremi aktualnemi projektami ustawodawczemi, 
jak np. projektem ustawy budowlanej, projektem 
iuspskcji pracy, przysięgłych księgowych i t. p. 
\V końcu Zjazd zajmie się sprawami wewnętrznemi 
Izb. Związek Izb przem. hand. zaprosił na obrady 
itin. przem. i hand. oraz przedstawicieli władz na 
Pomorzu, w Gdańsku i Gdyni.

0<h>uTriedziałay redaktor; 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

G I E & I M  K R A K O W S K A
z dnia 10 maja 1323 r.

Akcje:
FoSska Bsnii Przemysłowy . 0 06
Sieleaiewski....................................  <w>0
Trzebinia...........................................  oj2
Ckodarów......................... ...  57-75
Chybie...............................................  3 39

g i s ł p a  W a r s z a w s k a
z dnia i i  maja 1926 r.

Akcje:
Bank Dyskontowy.........................  5  25“  4
Bank Handlowy Warszawski . . .  1 85
Bank Zachodni................................. 0-8-5
Bank P o lsk i..........................   5125-52 75-52 59
Polskie Towarzystwo elektryczne (KO
Chadorów........................................  3 55
•lukier...............................................  185
Ł a z y ....................................................... 0-07- 08
W ggiel...............................................  t-85
L ilp o p ...............................................  0 54 -0  52-033
Modrzejów........................................ i 90
Norblin...............................................  o 85
Ostrowieckie,................................. +03-4
Bon Z ie liń sk i.................. ...  0 50
Rudzki........................................... ...  0-78—0 89
Zieleniewski....................................  899
Starachowice  ......................  090
Z a w ierc ie   ..............................  COtl
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Na prowincji
naukę wyrobu 

dywanów sm yrnenskich
bez warsztatu

na życzenie urządzamy w każdej miejsco­
wości z dostawą wzorów i r a a t e r j a ł ó w .

W  K r a k o w ie  s t a ł e  k u r s a !

Ola przyjezdnych przyspieszona n a u k ? ’ ^

Rozpoczęte roboty starannie dobrane wysyła 
snj z wzorami o d w r o t n i e .

Do strzyżenia m aszynowego przyjm uje się 
dywany i t. p-

Jedyne źródło korzystnego zakupu doborowej 
wełny, osnow y sm yrntńskiej, w zorów  i t. d.

C e n y  k o n k u r e n c y j n e !

Ulgi i dogoduości w spłatach.

S M Y R N A P E R S
2752k ato licka  w ytw ó rn ia dywanów

M .  G O D Z I S Z E W S K A
Kraków, ulica Pljarska L. 5, III. p.ętro.

m m w  o c ło s z e h c a  1

j  HEMOROIDY I
♦  . . .  O

!

Czopki hemorojdowe

A . G ą s s c k ie g o
(z liogulkiero)

kra'ovvy a la „Annsnl* 
,is»v;aiii ból, piec/enle,
1; rwnwieiiM*. swijOzfinH.*,
umniejszają guzy (-żylaki)

Żailac vi* aplokach. 
ŻIK)'!

MOSIule, kalesony, pijamy, 
krawaty, skarpetki, pod- 

ciochy, rękawiczki, szelki, 
laski pierwszorzędne gamn- 
ki, poleca najtaniej „Au Bon 
Marchó“, Kraków, ulica św. 
Tomasza L, 20, róg ulicy 
Szpitalnej. ^719

K i l i m y  z w ełny zagran icz­
nej, na jw iększy  w ybór, 

poleca w ytw órn ia k ilim ów  
„O sto ja 11, K raków , ul. S ie ­
m iradzkiego L . 11. 2741

j S A l e k o  petnu, d w orsk ie ! 
O  K raków , Florjańalia
5 5 , sklep w  podw órza. Bo | 
p iątek ryby żyw e! *748

Ostatnie nieznane 
kosm etyczne now ości,

A parały tlo saniomasażn, 
|);isv tisY.o/.uplaitice ostatnie 
modele. ŻĄilajeie katalogów, 
/atne/ajae znaczek pocztowy.

T.ABOK 
skrzynka poczt. 81. Bydgoszcz.

z7 U>

v c u j ę  z !oto, srebro, sztu- 
. czne z ę b y ; p łacę naj 

w yższe ceny. —  S Landau _ 
icg a rm istiz , K raków , u l i c a "
Sienna L. 17. 2 6 5 2 --------

K M t ip ią  solidną w illę  o l  20
________________   „  pokoi w u iio jsca  kąoie-

niczne. D ierw szorzędnychtlow ein. W k ład  około 8.000 
fabryk, 2 f / ś  n iżej cen fa -'dolarów . Szczegółow e o ferty : 

brrcznych , sprzedaje „A u  W inogroński. restuntf Bwów. 
- 1   ’ - • 2760

Bon M urche", K raków , św 
'Tomas? a L. 20, przecznica 
1-lorjańsk .iej, r ó g  S zp ita ln o j 

2718 itekiama fliwiuui"

O

O r s e w o c S n i K  h a n d l o w y  i I n f o r m a c y i n y  p s  K r a k o w i e
Wymieniona firmy polecamy naszym Czytelnikom

f f  ~ im a ........  i .........  ,  u—  m ------ — ■■■-—

1  KT Al>ltl"ty l*Sj 
| t^ i ‘  ptnyl’ . t<>to-ir. C a  k ł e m i e ^ i

1  W a rsza w ski Skład
I przyborów  /t>(oyi n/icz. 
I Hzewska Z, 'lei. 14ZS

P .  M A U R I Z 1 0
R yn ek  g łó w n y  38

j

i  \  H a n k i i !  i  “ i r a  1 '

| P ttw szec iin y  

J B a n k  K r e d y t ó w )

i  S ‘ A'

KaJkor?ystnlflJsza irodło lakujrn Ł
w hurtowni futer

H . !  f i .  d o o r
Ki a ltó w , u l. G r o d z k a  L, 13 

T e le fo n  Mr 17.
Ulgi w spłatach.

Przyjmuje się futra do przeoho- / 
wania przez la'u.1  wKrak0wi8,Rynekgł,35

'  F orlr/tianit

4 eckist eln 
l l i i f f t m i r

.lOZKP WITKK

Telefon 3SO.

M a t a  
z „RllCZkl!"

Jflliuiz Croiss
Sp. z o .  o, 
Krnków 

R y n e k  g t .  3 4

Ł Hotele

ru jiŁ L  m  M / A
FLORJfiŚSKA t4

IEL 2213. TEL. 22S3

NA WIOSNĘ IUTJ
N A J S K U T E C Z N I E J S Z A

N A J T A Ń S Z Ą

R E K L A M A
je s t

W nR2£WUDNIKU
HANOLCWO-PR^YStOWYM

NOWEJ FEFORMY

I > . S C I f i I S E i § 3E l l
Kraków. Fłnrjański 32, lelet. 3215
Magary n mód i strojOw dnui 
skich .  polecaOKtatnit* now o­
ści wiosenne, najnown/e mo­
dele paryskie i wiedeńskie, 
crej»t‘ de cliine, geor^eHy. 
erep salin, c iep  marocłtm, 
fulary, surowe jedwabie, sa­
tyny niarkizuły i krepony.

V, ttjhiirii 
!> iś tn it± n n r

Fabryka najpriebnlelaiyob 
llklarów

E li V E U  L U C A S
B O L S
Hok «t. 157Ł

f  n w etztęłlzlo!

Pi a CG w ni .1 k a p e lu s z y  d a m sk ic h  
i in rs k ic h  

H .  S e i d l e r > a
,10(1 U ie ro w ie c lw e m

A .  N e i s s e p a
K r a k ó w ,  u l i ca  I t inckn  l „  15
przyjmuj! do pi?e!;isi>m>wan>a 
u i iM ptnw s/.e ia sn n y  — w y kn - 
n+ni*: 5 't lid ;ie  — p rz.y je /d n y m  

v/ pt/cciagu ją Mpit/.in.
Ceny pł'zy»U: p iie ;

I I i i-.i tn oinetrij Uhezf>ieaxeii in2
R. ALEKSANDROWICZ 
KiiB7.U)wa 11. — Teł. 311 i 4061
Macazyn priyborów biarowych

Termometry U E B £
Wyłączna sprzeda* hurtowi:a
Kraków, SUwhws^ŁTel. W50. l'L . fiEfilTKllifY 8 .

uitijiitiii na ijtin

„SI!XA»I>Om
y.iudpGOz. k o p a ln ie  lu irto A la tłk ie  
Składy: ulica Pawia, lelBlon 1390 
•insi u it:/.a b o rto  a  n i» i deta jtiu/.aie 
fo r.in ii p iu rw szo fię in y  wf;g\ol « ó t- 
riośl.̂ ski i koks ł własnych Lopalń

Wiedza 2
KutSB malurycznt i óok*it«tc#iłt«

„ W I E D Z A 11
poit osntiistera kierownictwem 

prot- Bugusława Butrymowlcz* 
w Krakowie, ul. Studencka L* 1 *
przygotowują iak do matury, 
jakótei do wszystkich egr.amiuów

Czclonkaiui Druknrnl Literackie] w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


